
ŻYCIE OLSZTYŃSKIE Film „Piątka z ulicy Barskiej“
uzyskał międzynarodową nagrodę w Cannes

Pierwszy strumień 
prącej wody w przewodach 

Ruszyła warszawska 
sieć cieplna

(Obsł. wt).
W Warszawie, po kilku mie

siącach prób, rozpoczęto w sobo
tę pełną eksploatację pierwszego 
odcinka sieci cieplnej, która do
prowadzać będzie gorącą wodę 
do mieszkań. Długość oddanej do 
użytku sieci wynosi 3,5 km. Bie
gnie ona od Elektrowni, pod uli
cami; Drewnianą, Bartoszewicza, 
Świętokrzyską, aż do Pałacu 
Kultury i Nauki.

Mimo wielu trudności (musia
no omijać podziemne instalacje), 
budowę zakończono na 30 dni 
przed terminem.

W roku bieżącym będą zbudo
wane dalsze 22 km. sieci, która 
obejmie całe prawie Śródmieście 
Warszawy. Wykorzystanie gorą
cej wody z Elektrowni do ogrze
wania pozwoli w b. r. na zao
szczędzenie 80 tys. ton węgla.

(Pim).

W czynie 1-majowym

Gały kraj podejmuje zobowiązania
dla uczczenia Święta Pracy

Ze wszystkich stron Polski napływają wiadomości o podejmowaniu 
zobowiązań 1-majowych. Klasa robotnicza chce jak najgodniej powitać swo
je święto wzmożonym wysiłkiem,

Z górą 14 tys. ton węgla ponad plan 
II kwartału br. zobowiązała się dać 
w czynie 1-majowym załoga kopalna 
„Czerwona Gwardia“. Górnicy tej 
kopalni wezwali do współzawodnic
twa 1-majowego załogę sąsiedniej ko
palni „Jowisz“.

Liczne zobowiązania pierwszomajo
we załogi kopalni „Czerwona Gwar
dia“ zmierzają do dalszej poprawy 
warunków bezpieczeństwa i higieny 
pracy, podniesienia kwalifikacji za
wodowych górników, obniżki kosztów 
własnych, dalszej mechanizacji wy-

Delegacja parła me ntarzy stów i działaczy francuskich
przybtjłai ao Polski

10 bm. przybyła do Warszawy n a zaproszenie Polskiego Komitetu 
dla pokojowego rozwiązania problem u niemieckiego i z inicjatywy Fran
cuskiego Komitetu dla pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego 
dejega ja 
lecwych.
W skład 

Jacqueline 
nego przez 
oświaty Joan Zay, 
Radykalnej; p. Jean Auburtin, wice
przewodniczący Rady Miejskiej Pa
ryża, radca generalny dep. Sekwa
ny (HPF); p. Alix Berthet, deputo
wany z dep, Isóre (socjalista); p. 
Henri Bouret, deputowany z dep. 
Cóte du Nord (MRP);. p. Michel 
Brugider, adwokat przy Sądzie Ape
lacyjnym w Paryżu, sekretarz Fran
cuskiego Komitetu dla pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego; 
p. Joan Chaintron, senator z dep. 
Sekwany (komunista); p. Maurice dc 
Gandillac, profesor Sorbony; p. 
Bertrand Girod de L‘Ain dzienni
karz, współpracownik pisma ,JL‘Ob- 
servateur“; dr. Robert Monod, profe
sor wydziału medycznego w Paryżu, 
chirurg Szpitala Laennes, komandor 
Legii Honorowej; p. Louis Vallon, 
deputowany z Paryża (RPF); p. Jean 
Verlhac, profesor, redaktor 
katolickiego „La Quinzaine“; 
niel Viraut, adwokat przy 
Apelacyjnym w Paryżu, b. 
rady Izby Adwokackiej.

Na lotnisku Okęcie gości 
skich witali: przewodniczący Komi
tetu dla pokojowego rozwiązania pro- 
blehru niemieckiego, wicemarszałek ’ 
Sejmu prof, dr St- Kulczyński oraz 
członkowie Komitetu — wiceprze
wodniczący Komisji Spraw Zagr. Sej
mu poseł O- Dłuski, poseł dr, I. Do
mańska, red. nacz. katolickiego ty
godnika „Dziś i Jutro“, poseł D. IIo- 
rodyński, prezes Zrzeszenia Prawni
ków Polskich, poseł prof. dr J. Jo
dłowski; przewodniczący Z w. Litera
tów Polskich, poseł L. Kruczkowski 
i zastępca sekr. gen. KWKzZ W. Cha- 
basiński.

francuskich parlamentarzystów, działaczy politycznych 1 spo-

delegacji wchodzą: pani 
Zay, siostra zamordowa- 
hitierowców b. ministra 

członka Partii

euskim towarzyszył ł udzielał wyjaś
nień naczelny architekt Warszawy 
inż. Józef Sigalin.

Goście mówili z dużym uznaniem o 
tempie odbudowy Wanszawy.

W godzinach popołudniowych dele
gacja przybyła do Gdańska. Na lotni
sku gości witali: w imieniu Polskiego 
Komitetu dla pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego — członek Ko
mitetu, profesor Politechniki Gdań
skiej, poseł dr Romuald Cebertowicz 
oraz w imieniu społeczeństwa Wybrze
ża Gdańskiego — członek Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Gdańsku, Henryk Stawiarski.

W towarzystwie H. Słowiańskiego 
delegacja zwiedziła Gdańsk, zapozna
jąc się z jego odbudową oraz port w 
Gdyni.

W godzinach wieczornych 11 bm. 
goście francuscy spotkali się z przed
stawicielami społeczeństwa Wybrzeża.

dobycia oraz polepszenia warunków 
socjalno - bytowych załogi.

Nowy statek przed terminem
„Kolejny statek morski wodujemy 

30 kwietnia, na 11 dni przed termi
nem“ — takie zobowiązanie na cześć 
1 Maja podjęła załoga wydziału ka
dłubowego Stoczni im. Komuny Pa
ryskiej w Gdyni.

Dzięki realizacji zobowiązań l-ma* 
jowych, znacznie skrócone mają być 
również prace wykończeniowe przy 
budowie motorowca „Gdańsk“.

Stoczniowcy gdyńscy otrzymać ma
ją wcześniej, dzięki zobowiązaniom 
1-majowym działu socjalnego — oś
rodek wczasów świątecznych w Wie
życy (już 1 maja br.), a dzieci stocz
niowców — 15 czerwca br. ośrodek 
kolonijny w Jastrzębiej Górze.

Klaja inicjatorem zobowiązań
Franciszek Klaja — znany przodow

nik pracy, inicjator współzawodnic
twa pod hasłem „Oszczędzajmy i po
lepszajmy jakość produkcji na każ
dej operacji przez cały cykl produk
cyjny“— jest inicjatorem czynu 1-ma
jowego w swoim zakładzie pracy — 
w Krakowskich Zakładach Wytwór
czych Materiałów Elektrotechnicz
nych. Zobowiązał się on do stałej i 
systematycznej pomocy w przeprowa
dzeniu przygotowań do zastosowania 
jego inicjatywy we wszystkich dzia
łach.

Za przykładem Kłaj i poszli inni ro
botnicy oraz pracownicy techniczni 
zakładów. Załoga postanowiła wyko
nać ponad plan znaczne ilości wyro
bów, a jednocześnie — dzięki upow
szechnieniu hasła Klaji — zaoszczę
dzić m. in. 2 tys. kg ołowiu.

W czynie 1-majowym mają powstać 
w KZWME trzy nowe punkty usługo
we, wybudowane ma być nowe po
mieszczenie na stołówkę oraz lozbu- 
dowany gabinet fizykoterapii.
18 tys. kg jedwabiu ponad plan

Zanim robotnicy Szczecińskich Za
kładów Włókien Sztucznych postano-

wili na ogólnozakładowym zebraniu 
uczcić zbliżające się święto klasy ro
botniczej ponadplanową produkcją, 
podniesieniem jej jakości i dalszą ob
niżką kosztów własnych, długo nara
dzano się i dyskutowano w poszcze
gólnych oddziałach fabryki. Biorąc 
pod uwagę coraz lepsze opanowanie 
nowych maszyn, robotnicy postanowi
li przedterminowo wykonać plan II 
kwartału i wyprodukować dodatkowo 
18 tys. kg sztucznego jedwabiu i cię
tego włókna.

Jednocześnie robotnicy przędzalni 
i manipulacji zobowiązali się zwięk
szyć produkcję I gat. jedwabiu o 5,4 
proc. Wszystko to przyczyni się do 
znacznego obniżenia kosztów* włas
nych produkcji.

OZR w czynie 1-majowym ma u- 
sprawnić działalność stołówki i kios
ków fabrycznych oraz podnieść ja
kość wypiekanego pieczywa. Nad rea
lizacją wszystkich zobowiązań czu
wać będzie komisja, a radiowęzeł co
dziennie ogłaszać będzie wyniki rea
lizacji czynu majowego.

pisma 
p. Da- 
Sądzie 

członek

francu-

Na spotkaniach z delegatami i dyskusjach
ludzie pracy omawiają materiały II Zjazdu

*
W późniejszym terminie przybędzie 

do Polski p. Jean Geoffroy, senator 
z dep. Voucluse (socjalista).

Zawiadomili, że niestety nie mogą 
wziąć udziału w podróży do Polski: 
p. Jean Bouhey, deputowany z dep. 
Cote d‘Or (socjalista) — któremu w 
ostatniej chwili przeszkodziła choro
ba; p. Henry Torres, senator z dep. 
Sekwany, adwokat (RPF) — które
go zatrzymały obowiązki zawodowe; 
jak również p. Louis Vienney, za
stępca mera Lyonu (Partia Radykal
na). *

11 bm. delegacja francuskich parla
mentarzystów, dzi ałaczy poi litycznych 
i społecznych, która przybyła do Pol
ski na zaproszenie PolsKiego Komite
tu dla pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego i z inicjatywy 
Francuskiego Komitetu dla pokojowe
go rozwiązania problemu niemieckie
go — zwiedziła stolicę. Gościom fran-

Coraz więcej robotników, chłopów 
i pracowników umysłowych zapo- 
znaje się z materiałami II Zjazdu.

8 bm. rozpoczął działalność w 
FSO na Żeraniu ośrodek kqjnsultacji 
i dyskusji nad materiałami II Zjaz
du.

Praca ośrodka zatacza coraz szer
sze kręgi, a do jego organizatorów 
napływa wiele pytań i wniosków.

Agitator partyjny z działu monta
żu — A. Piekarski, zgłaszał się do 
ośrodka, by przedyskutować z kon
sultantem niektóre fragmenty prze
mówienia Z. Nowaka. Brygadzistę K. 
Borucza zainteresowały zagadnienia 
dalszego rozwoju naszego przemysłu. 
Grupa ZMP-owców pracująca w hali 
Nr 2 postanowiła omówić pracę swe
go działu i poradzić się w ośrodku 
jak rozwijać pracę kulturalną i wy
chowawczą.

W bucie im. 1 Maja zakładowa or
ganizacja partyjna zorganizowała 
punkty konsultacyjne, które pomaga
ją robotnikom poznawać przebieg i 
wyniki obrad II Zjazdu.

Na wydziale obróbki zestawów ko
łowych punktem konsultacyjnym o- 
piekuje się sekretarz oddziałowej 
org. partyjnej — A. Drzymała. W cza
sie jednej z rozmów majster P. Ada
miec zaproponował rozszerzenie pracy 
ekipy łączności ze wsią, która do
tychczas ograniczała się do udziela
nia pomocy technicznej mieszkań
com gromad.

Ostatecznie w hucie zorganizowano 
seminaria i konsultacje dla członków 
ekipy łączności ze wsią. Poznają oni 
zagadnienia rolne i zadania, jakie 
stawia przed rolnictwem II Zjazd

Robotnicy Widzewskich Zakładów 
Przemysłu Bawcln. im. 1 Maja w Ło
dzi mówili ze swą delegatką na Zjazd 
B. Ławniczak o przemówieniach, na
strojach sali zjazdowej itd.

W czasie spotkania ze swym dele
gatem na II Zjazd, robotnicy z 
WZPB im. 1 Maja omówili szereg 
konkretnych wniosków mających na 
celu usprawnienie pracy ich Zakładu.

Co robi agronom na poczcie?

Rolnictwo wita powrót fachowców
Do pracy w rolnictwie zgłaszają 

się fachowcy rolni, pracujący do
tychczas nie w swoim zawodzie.

Sporo fachowców zgłosiło się 
ostatnio do pracy w POM woj. war
szawskiego. Należy do nich m. inn. 
W- Szlachcic, inżynier zootechnik, 
który pracował dotychczas w przed
siębiorstwie budowlanym. Rozpoczął 
on pracę jako starszy zootechnik w 
POM Kozerki.

Do pracy w POM zgłosił 6ię rów^ 
nież zootechnik inż. K. Komar, za
trudniony w jednym z przedsię
biorstw- przemysłu terenowego. Skie
rowany został do pracy w POM Nie- 
głosy w pow. Płock. Fachową radą 
i wskazówkami służyć będzie chło
pom pow. Mińsk Maz., B. Mossa
kowska, która objęła stanowisko 
starszego agronoma w miejscowym

POM. Dotychczas, mimo ukończonej 
szkoły rolniczej, pracowała ona w 
handlu uspołecznionym.

Mimo że znaczna liczba fachow
ców rolnych przeszła do pracy w 
swoim zawodzie, wielu z nich zaj
muje jeszcze stanowiska poza rolnic
twem.

Np. w Lublinie A. Maciejkowski 
inż. rolnik jest 
Woj. Ekspozytury 
go, T. Skoczek — inż. agronom — 
pracownikiem umysłowym w DOKP, 
a H. Rogowski, technik rolny — kie
rownikiem spółdzielni krawieckiej.

Na stanowiskach kierowników 
urzędów, telefonistek, referentów w 
Okręgowej Dyrekcji Poczt i Telegra
fów pracuje 12 osób z wykształce
niem rolniczym,

radcą prawnym 
CZPMleczarskie-

aktorzy 1 reżyserowie filmowi spotkali sięi brytyjscy
Jut*Radzieccy _ ---------

sie Festiwalu w Cannes Od lewej — Richard Todd, reżyser Sergiusz 
kiewicz, 15-letnia aktorka Jeanette Scott i reżyser Aleksandrow.
PARYŻ (PAP). W Cannes zakoń

czył się VII Międzynarodowy Festi
wal Filmowy. Grand Prix miasta 
Cannes na rok 1954 otrzymał film 
produkcji japońskiej „Dżikogu Mon“ 
(„Brama piekieł“). Film ten został 
zrealizowany według starego rękopisu 
japońskiego z XI stulecia.

Poważny sukces odniosła m. In. 
kinematografia polska. Nagrodę 
międzynarodową uzyskał film dłu
gometrażowy „Piątka z ulicy Bar
skiej“, przy czym wyróżniony został 
specjalnie za reżyserię Aleksander 
Ford, który należy do laureatów 
Festiwalu. Ponadto odznaczono pol
ski film krótkometrażowy Jerzego 
Bossaka „Powrót na Stare Miasto“, 
wyróżniony specjalnie za realistycz
ne ujęcie tematu.
Otrzymał również nagrodę między

narodową piękny film radziecko-al-

bański „Wielki bojownik Albanii 
Skanderberg“.

Nagrody międzynarodowe przypadły 
dalej Francji za film „Przed poto
pem“,, Indiom — za film „Dwa hek
tary ziemi“, Włochom — za film „Ka
ruzela neapolitańska“, Austrii, USA, 
Szwecji.

Spośród filmów krótkometrażowych 
uzyskały nagrody, poza wymienionym 
już filmem polskim, filmy zaprezen
towane przez Czechosłowację, W, 
Brytanię, USA, Francję.

Na czele jury stał Jean Cocteau.
Znamienną cechą tegorocznego Fes« 

tiwalu było dążenie wielu krajów do 
obrony rodzimej produkcji filmowej 
przed zalewem filmów amerykań
skich. Grupa wybitnych filmowców 
francuskich wystąpiła z propozycją 
omówienia w skali międzynarodowej 
sprawy obrony rodzimej kinemato« 
grafii.

Budowa Pałacu Kultury i Nauki
to wielki symbol triumfu sił pokoju
Uroczysty koncert w dniu rocznicy budowy PKN

W związku z drugą rocznicą zawarcia umowy między rządami Związku 
Radzieckiego i Polaki o budowie Pała cu Kultury i Nauki w Warszawie od
był się 11 bm, w hali „Gwardii“ w st olicy uroczysty koncert.
Na koncert przybyli: wiceprezes 

Rady Ministrów — S. Jędrychowski, 
minister Budownictwa Miast i Osied
li — R. Piotrowski i wiceminister 
Kultury i Sztuki — J. Wilczek.

Na koncercie obecni byli: charge 
d‘affaire« a. i. ZSRR w Polsce — 
Babarin oraz kierownicWo budowy 
Pałacu Kultury i Nauki dm. J. Stalina 
z- naczelnym inżynierem budowy Pa
łacu A. Pieozonkinem na czele.

W wielkiej hali zgromadzili się bu
downiczowie Pałacu — radzieccy in
żynierowie, technicy i robotnicy, przo- 
downicy pracy stołecznych zakładów 
produkcyjnych i budów oraz liczne 
rzesze mieszkańców Warszawy.

Radzieckich budowniczych Pałacu 
w serdecznych słowach powitał w 
imieniu społeczeństwa stolicy naczel
ny architekt Warszawy, pełnomocnik 
Rządu do spraw budowy Pałacu — 
Jozef Sigaliiu

W imieniu rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej pozdrowił budow
niczych Pałacu Kultury i Nauki wi
ceprezes Rady Ministrów — Stefan 
Jędrychowski.

„Naród polski — stwierdził wice
prezes Rady Ministrów Jędrychcwski 
— widzi w Pałacu Kultury i Nauki 
nie tylko niezwykle cenny materialny 
dar narodów radzieckich dla naszej 
stolicy, wznoszącej się do nowrego ży
cia z gruzów. Naród polski widzi w 
Pałacu Kultury i Nauki symbol wiecz
nej nienaruszalnej przyjaźni poLsko-

radzieckiej, symbol ogromnej pomocy, 
Jakiej we wszystkich dziedzinach 
pierwsze w świecie mocarstwo socja
listyczne udziela krajom demokracji 
ludowej, które niedawno weszły na 
drogę budownictwa socjalizmu, sym
bol naszych braterskich' stosunków 
między narodami, opartych na ser
decznej przyjaźni, głębokim wzajem
nym zaufaniu i braterskiej pomocy.

Budowa Pałacu Kultury i Nauki — 
Ito wielki symbol triumfu sił pclkoju. 
Właśnie tu — w Warszawie, którą 
hordy hitlerowskich barbarzyńców 
chciały obrócić w niwecz, chciały 
zniszczyć doszczętnie i zetrzeć z po
wierzchni ziemi — powstaje wspania
łe dzieło przyjaźni i pokoju“.

W imieniu radzieckiej załogi budu
jącej Pałac zabrał głos gorąco -witany 
przez zebranych naczelny inżynier bu
dowy — A. Pieczonkin,

„21 lipca 1952 r. — stwierdził m. In. 
mówca — budowniczowie założyli 
pierwszy beton pod fundamenty Pa
łacu. Nie minęły jeszcze dwa lata od 
tego momentu, a już nad Warszawą 
wysoko wzniosła się złocista iglica 
Pałacu Kultury. 1

Wnosimy pełnię sił i wiedzy, budu
jemy Pałac jak można najlepiej i naj
szybciej. Brygady nasze, poszczególne 
zespoły podejmują zwiększone zobo
wiązania terminowego Wykonania pla
nów robót i przygotowań do przeka
zania obiektów do eksploatacji.

W czasie naszej pracy widzimy, jak 
coraz bardziej umacnia się i rozwija 
przyjaźń między narodami Polski i 
Związku Radzieckiego. Do radzieckich 
budowniczych ze wszystkich krańców 
Polski nadchodzą listy. Piszą w nich 
prości robotnicy i inżynierowie, stu
denci i uczeni — o tym, że budowa 
Pałacu Kultury i Nauki jest dla na
rodu polskiego, a w szczególności dla 
polskich budowniczych, wielką szkodą 
budownictwa.

W imieniu kolektywu budowniczych 
pozwólcie mi wyrazić wdzięczność za 
te pozdrowienia, które nam dziś prze
kazano i zapewnić wszystkich tu obec
nych, że zespół budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki dołoży jeszcze więcej 
starań, by z honorem wykonać nało
żone na niego zadania“,

W czasie koncertu z bogatym pro-» 
gramem artystycznym wystąpiły ży
wo oklaskiwane zespoły chóralne, ta
neczne i orkiestralne oraz soliści scen 
warszawskich.

„Ifazowsze“
w Bułgarii

Wielka manifestacja w Buchenwaldzie
dla uczczenia pamięci więźniów

BERLIN (PAP). — 11 bm., w rocznicę wyzwolenia więźniów faszystow
skiego obozu koncentracyjnego w Bu chenwaldzie, odbyte się tam wielka 
manifestacja dla uczczenia pamięci w ięźniów tego obozu.
Na dawnym appellplatzu zgroma

dziło się przeszło 2.000 delegatów na
rodów Europy miłujących pokój, naj
lepsi bojownicy antyfaszystowskiego 
ruohu oporu oraz rodziny pomordo
wanych.

Delegacja polska przybyła z człon
kiem Rady Naczelnej Związku Bojow
ników o Wolność i Demokrację, prze
wodniczącym Stołecznej Rady Naro
dowej Jerzym Albrechtem na czele.

W imieniu prezydium obchodu Mię
dzynarodowego Dnia Wyzwoleń ią 
przemawiał wybrany przez delegacje 
wszystkich krajów przewodniczący 
prezydium obchodu, b. mindsizer fran
cuski, deputowany do Zgromadzenia 
Narodowego, Forcinal. Powitał on de
legatów bojowników ruchu oporu kra^ 
jów europejskich i rodziny pomordo
wanych z całej Europy.

W swym przemówieniu podkreślił 
on, że trzeba wzmóc wysiłki, aby za
pobiec powtórzeniu się zbrodni faszy
stowskich.

Pamięć o ofiarach ostatniej wojny 
światowej daje nam prawo, by głośno 
oświadczyć: Nigdy nie dopuścimy do 
powtórzenia się tych okropności!

UROCZYSTE ŚLUBOWANIE
Zgromadzeni na placu w Buchen

waldzie delegaci krajów europejskich 
złożyli uroczyste ślubowanie:

Zebrani w Buchenwaldzie, który 
jest symbolem wszystkich cierpień, 
zgromadzeni wokół świętej urny, w

I której zmieszana jest ziemia obozu za- 
1 głady z przesiąkniętą krwią ziemią 
męczeńskich miast i wsi wszystkich 
krajów Europy,

Ślubujemy zachować wiecznie żywrą 
pamięć o ofiarach barbarzyństwa hi
tlerowskiego!

Ślubujemy walczyć o to, aby nigdy 
więcej nie było obozów śmierci i aby 
uniemożliwić stosowanie wszelkich 
środków masowej zagłady!

Ślubujemy, że przeciwstawiać się 
będziemy temu wszystkiemu, co ka
tom, ich przywódcom i władcom daje 
na nowo broń do ręki, aby mogli na
padać i ujarzmiać narody!

Dodatkowe pociągi
w okresie świątecznym

Ze względu na zwiększony ruch 
pasażerski, w okresie świątecz
nym, to jest w dniach od 16 do 
20 bm. uruchomione zostaną do
datkowe pasażerskie pociągi da
lekobieżne. Z Warszawy odjadą 
one do Krakowa, Łodzi Frabrycz- 
nej, Stalinogrodu, Krynicy, Zako
panego, Szczecina, 
Olsztyna, Lublina, 
Rozwadowa i Dęblina.

Dokładne dane podamy w jed
nym i. najbliższych numerów.

Koszalina, 
Świdnika,

tego obozu
Ślubujemy, że wierni zrodzonej w 

cierpieniu i walce przeciwko faszyz
mowi jedności, poświęcimy się wiel
kiemu celowi — osiągnięciu porozu
mienia między narodami, aby wywal-» 
czyć dla nich bezpieczeństwo, nieza
wisłość, pokój i wolność.

Podczas uroczystości w Buchenwal- 
dzie przemawiał przewodniczący Izby 
Ludowej NRD, Johannes Dieckmann.

UROCZYSTOŚCI W STOLICY
Dnia 11 bm. w Teatrze Narodowym 

w Warszaiwie, odbyła się uroczysta 
akademia z okazji IX rocznicy wy
zwolenia więźniów z obozów koncen
tracyjnych zorganizowana staraniem 
Komitetu Obchodu Międzynarodowe
go Dnia Wyzwolenia Więźniów z O- 
bozów Koncentracyjnych i Zarządu 
Głównego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację.

Salę zapełnili licznie zgromadzeni 
byli więźniowie hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych — robotnicy i pra
cownicy warszawskich fabryk i przed
siębiorstw przemysłowych, lekarze, ar
tyści, literaci, księża i in.

Po odegraniu pizez orkiestrę hym
nu narodowego, uroczystość zagaił se
kretarz Rady Naczelnej ZBoWiD — 
Zygmunt Balicki. Obszerny referat 
wygłosiła Maria Jaszczukowa — czło
nek Rady Naczelnej, b. więźniarka 
Ravens brück.

Przemówienie M. Jaszczukowej 
zgromadzeni przyjęli gorącą manife
stacją na cześć .pokoju i przyjaźni 
między narodami całego świata,'

SOFIA (PAP). 10 bm. przybył do 
Bułgarii Państwowy Zespół Pieśni 
i Tańca „Mazowsze“. Na granicy w 
Russe (Ruszczuk) witali zespół dele
gaci Bułgarskiego Komitetu Przyjaźni 
i Łączności Kulturalnej z Zagranicą, 
przedstawiciele ambasady PRL w So
fii oraz przedstawiciele władz, orga
nizacji społecznych i politycznych 
Ruszczuku.

W Sofii zebrali się na powitanie 
zespołu: wiceminister kultury Bułgar
skiej Republiki Ludowej — Piotr Wu- 
tow, przewodnicząca Komitetu Przy« 
jaźni i Łączności Kulturalnej z Za
granicą — Rada Tedorowa oraz inni 
liczni przedstawiciele bułgarskich or
ganizacji społecznych i artystycznych. 
Obecny był również ambasador PRL 
w Sofii Marian Szczepański wraz z 
pracownikami ambasady.

11 bm. członkowie Państwowego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Mazowsze“ 
złożyli wieniec przed Mauzoleum Ge
orgi Dymitrowa w Sofii.

O miliard zł więcej

wsitowarśw
W I kwartale br. nastąpiła dalsza 

poprawa w zaopatrzeniu wsi w to
wary przemysłowe. Gminne spół
dzielnie sprzedały chłopom w tym 
czasie towarów za blisko miliard zł 
więcej niż w podobnym okresie r. ub. 
Plan obrotu towarowego za okres 
ostatnich trzech miesięcy spółdziel
czość samopomocowa wykonała w 
ok. 105 proc. Kwartalny plan deta
licznej sprzedaży wykonano we 
wszystkich województwach.

Saletra z Chile i inne towary
przybyły do Gdyni

Do Gdyni wpłynął statek „Wear- 
pool“, który przywiózł nowy trans
port saletry chilijskiej, zakupionej w 
celu lepszego zaopatrzenia rolnictwa 
w nawozy sztuczne.

W Gdyni trwa rozładunek polskiego 
statku „Puck“, który przywiózł z Ant
werpii 999 ton drutu żelaznego oraz 
100 ton fibry — materiału do pro
dukcji różnych artykułów elektrotech
nicznych. Ponadto „Puck“ przywiózł 
wełnę, nikiel, len i różnego rodzaju 
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Delegacja PAN
wyjecheła do CSR

Na rap roszenie Czechosłowackiej Aka 
demii Nauk wyjechała do Pragi delegacja 
PAN w składzie: prof. dr H. Jabłoński 
prof. dr W. Stefański I prof. dr T Ur
bański.

Naukowcy polscy wezmą udział w wal
nym zgromadzeniu Czechosłowackiej Aka
demii >_uk, które odbędzie się w Pradze 
od 11—15 bm.

Wiele państw 
pragnie uznać 
rząd X IID

BERLIN (PAP) — Ukazujący się 
Norymberdze dziennik 
zamieszcza notatkę, w której stwier
dza m. in.:

„Mimo oświadczenia Adenauera, że 
me uznaje on NRD, wiele krajów, a 
m. in. Dania, Holandia, Finlandia, E- 
gipt, Irak, Burma, Indie, Argentyna 
i Gwatemala dało do zrozumienia, 
że w interesie wymiany handlowej 
pragnie uznać NRD“.

1

W
„8 Uhrb’atl“

Strajk głodowy
b. premiera Mossadika

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Teheranu, że b. pre
mier Mossadik kontynuuje strajk gło
dowy. Również w niedzielę odmówił 
on opuszczenia więzienia i stawienia 
się przed sądem. Prokurator woj
skowy oświadczył, że żądać będzie 
rozprawy przy drzwiach zamkniętych. 

Strajk w Rzymie 
pracownikóiu komunikacji

RZYM (PAP). 11 bm. rozpoczął 
się w Rzymie 48-godzinny strajk pra
cowników parku tramwajowego, au
tobusowego i trolejbusowego. Strajk 
proklamowały Powszechna Włoska 
Konfederacja Pracy, „Włoska Konfe
deracja Wolnych Żwiąz,ków Zawodo
wych“ i „Włoskie Zjednoczenie Pra
cy“.

Ruch w mieście został całkowicie 
sparaliżowany.

Posiedzenie Komisji Rozbrojeniowej ONZ
14. bin podjęcie obrad

NOWY JGRK (PAP). — 9 bm odbyło się posiedzenie Komisji Rozbro
jeniowej ONZ.
Na początku posiedzenia przedsta

wiciel ZSRR A. Wyszyński złożył 
protest przeciwko powierzeniu funk
cji przewodniczącego Komisji Roz
brojeniowej ONZ kuomintangowco- 
wi, który nie reprezentuje Chin i bez
prawnie zajmuje miejsce w tej Ko
misji. Wyszyński przypomniał, że 
przedstawicielem Chin w ONZ win
na być osoba mianowana przez Cen
tralny Rząd Ludowy Chińskiej Re
publiki Ludowej.

Następnie Komisja zatwierdziła po
rządek dzienny posiedzenia zapropo
nowany przez delegatów Anglii, USA 
i Francji. Porządek dzienny przewi
duje, że Komisja Rozbrojeniowa po
winna — zgodnie z rezolucją Zgro
madzenia Ogólnego z 28 listopada 
1953 r. —- rozstrzygnąć sprawę utwo
rzenia podkomisji.

Przedstawiciel Anglii Dixon oświad
czył, ze delegacja angielska propo
nując zwołanie posiedzenia Komisji 
Rozbrojeniowej kierowała się rezo
lucją Zgromadzenia Ogólnego z 28 
listopada 1953 r. oraz komunikatem 
konferencji berlińskiej ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo
carstw w sprawie rozbrojenia.

Jak wiadomo, rezolucja Zgromadze
nia Ogólnego przewiduje, iż najpóź
niej do 1 września br. Komisja 
Rozbrojeniowa przedstawi konkretne 
zalecenia w sprawie redukcji zbro
jeń. Zalecenia te miałyby się opie
rać na raporcie podkomisji.

Przedstawiciel Anglii zapropono
wał, aby podkomisja w składzie 
przedstawicieli Kanady, Francji, 
ZSRR, Anglii 1 USA sama określiła 
program i metody swej pracy. Zgod-

nie z propozycją angielską, podko
misja ma obradować przy drzwiach 
zamkniętych i złożyć sprawozdanie 
Komisji Rozbrojeniowej do 15 lipca 
br.

Propozycję delegacji angielskiej po
parli przedstawiciele USA, Francji, 
Kanady, Nowej Zelandii, Brazylii i 
Turcji.

Wyszyński oświadczył, że Zw. Ra
dziecki z roku na rok konsekwentn e 
stawiał i stawia sprawę konieczności 
podjęcia zdecydowanych kroków w 
celu zapobieżenia niebezpieczeństwu 
wywołanemu wyścigiem zbrojeń. Zw. 
Radziecki kierując się swą pokojową 
polityką zagraniczną niejednokrotnie 
zgłaszał w tej sprawie konkretne 
propozycje. W szczególności działał 
on w tym kierunku na VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego i na konfe
rencji berlińskiej.

Komisja Rozbrojeniowa powołana 
jest do tego, by pomóc w uregulowa
niu tych palących od dawna proble
mów.

Konferencja berlińska — konty
nuował Wyszyński — w drugiej częś
ci swego komunikatu podkreśliła 
specjalnie, że należy przyczynić się 
do pomyślnego uregulowania proble
mu zbrojeń, jak przewidywała w 
punkcie 6 rezolucja ONZ z 28 
pada 1953 r.

Delegat angielski zgłosił 
pozycję utworzenia podkomisji

kreślonym składzie oraz powierzenia 
jej prawa ustalenia procedury i me
tody swej pracy. W związku z tym 
zastrzegł sobie prawo dodatkowe
go zabrania głosu po przestudiowa
niu tych propozycji, które zostaną 
rozpatrzone z należytą uwagą.

Przedstawiciel Anglii oświadczył, 
że złoży swe propozycje na piśmie 
do 12 bm.

Następne posiedzenie Komisji Roz
brojeniowej wyznaczono na 14 kwiet
nia br.

listo-

pro-
w o-

Dulles chce storpedować 
Konferencję Genewską 
Jeszcze przed jej

LONDYN (PAP). W niedzielę popo
łudniu przybył tu samolotem z 'Wa
szyngtonu sekretarz stanu USA Dul
les. Po rozmowach w Londynie, któ
re mają potrwać do wtorku, Dulles 
uda się do Paryża na spotkanie z 
przedstawicielami rządu francuskie
go.

*
W artykule wstępnym na temat 

przyjazdu Dullesa „Daily Worker“ 
pisze m. in : „Dulles jest nader nie
pożądanym gościem. Nawet rząd 
konserwatywny nie cieszy się z wi
zyty Dullesa, gdyż jej celem jest 
wciągnięcie W. Brytanii do wojny 
w Indochinach.
kii podżegacze wojenni nie czują 
entuzjazmu na myśl o tej perspek
tywie... Dulles chce storpedować 
konferencję genewską jeszcze przed 
jej otwarciem“.

otwarciem
Waszyngtoński korespondent dzień* 

nika „Times“ pisze m. in.: „Na pod
stawie tego, co wiadomo o nastro-» 
jach brytyjskiej opinii publicznej, są
dzi się tu przeważnie, że Dulles po
dejmuje wielkie ryzyko udając się do 
Europy w obecnej chwili, grozi mu 
bowiem powrót z próżnymi rękami“|

Konfiskata

Najbardziej zacle-

Indie, Japonia, Egipt, Anglia, Argentyna...

Narody żądają zakazu
broni masowej zagłady

Coraz potężniej rozlega się na całym świecie głos narodów, doma- 
. ‘ . j zagłady.

Lanie! nie dopuszcza do debaty
naa sprawą

PARYŻ (PAP). Na piątkowym po
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego 
premier Laniel złożył krótkie 
oświadczenie poświęcone problemowi 
indochińskiemu, nie dopuścił jed
nak — jak wiadomo — do przepro
wadzenia debaty nad tą sprawą. 
Oznajmił on, że przedstawiciele rzą
du francuskiego pragną udać się na 
konferencję genewską „z niezwiąza- 
nymi rękami“ t j. zachować moż- 
nóść prowadzenia rokowań w spra
wie Indochin. Równocześnie jednak 
wyraził on zadowolenie z amerykań
skich dostaw broni dla wojsk kolo- 
nialnych w Indochinach. Przedsta
wiając sytuację wojskową w Indo
chinach Laniel powtórzył absurdalne 
twierdzenia Dullesa o rzekomej „po
mocy chińskiej“ dla Wietnamu.

Oświadczenie Laniela nie zadowo
liło Zgromadzenia Narodowego. So
cjalista Defferre zwrócił premierowi

Drugi występ w Moskwie 
»Comedie Francaise« A

MOSKWA (PAP) — 8 bm. przeby
wający w Moskwie na występach go
ścinnych teatr francuski „Comedie 
Franęaise“ wystawił drugi raz ko
medię Moliera „Świętoszek“.

Sztuka transmitowana była przez 
moskiewskie studio telewizyjne.

W związku z gościnnymi występa
mi „Comedie Franęaise“, w Państwo
wej Bibliotece Literatury Obcej w 
Moskwie otwarto wystawę poświęco
ną historii i twórczości tego teatru.

Wystawa zaznajamia również zwie
dzających z sylwetkami obecnych ak
torów tego teatru.

SncSocMn
uwagę na „nowe fakty, które za
szły ostatnio na arenie międzynaro
dowej i które wywrzeć mogą po
ważny wpływ nie tylko na wojnę 
indochińską, lecz również na sytua
cję w Azji południowo-wschodniej 
oraz na problem wojny i pokoju“. 
Mówca podkreślił, że Dulles nagle 
postanowił przybyć do Paryża i Lon
dynu jeszcze przed konferencją ge
newską i że dąży on do podjęcia t 
z w. „zjednoczonej akcji“ w Azji, 
Powinniśmy — powiedział Defferre— 
dokonać wszystkiego, aby położyć 
kres walkom w Indochinach oraz 
uniemożliwić rozszerzenie się pożogi 
na cały Daleki Wschód i cały świat.

Premier Laniel nie odpowiedział 
deputowanemu Defferre, a gdy głosu 
zażądał również komunista Pren- 
teau — przewodniczący oznajmił, po
wołując się na regulamin, że nie po
zwala na otwarcie debaty. W ten 
sposób Laniel przy pomocy przewod
niczącego uniknął wszczęcia dyskusji 
nad swoim oświadczeniem. Należy 
zaznaczyć, że piątkowe posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego było 
ostatnim posiedzeniem przed feriami 
wielkanocnymi.

NOWY JORK (PAP). Prasa ame
rykańska donosi z Dżakarty, że rząd 
indonezyjski poparł żądanie Zw. Ra
dzieckiego i Indii w sprawie natych
miastowego przerwania działań wo
jennych w Indochinach.

Minister spraw zagranicznych In
donezji Sunardżo złożył oświadcze
nie, w którym podkreślił, że zawie
szenie broni w Indochinach przyczy
niłoby się w znacznym stopniu do 
osiągnięcia pozytywnych wyników 
na konferencji genewskiej.

gających się zakazu broni masowej

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Delhi:

9 kwietnia odbył się w Delhi pod 
przewodnictwem dr Kiczlu wielki 
wiec zorganizowany przez Ogólno- 
hinduską Radę Pokoju.

Uczestnicy wiecu uchwalili rezo
lucję protestującą przeciwko ekspe
rymentom z bombami wodorowymi 
na Pacyfiku oraz domagającą się za
kazu wszystkich rodzajów broni 
sowej zagłady.

Na wiecu przemawiali m. in.: 
reat Międzynarodowej Nagrody 
linowskiej „Za utrwalanie pokoju 
między narodami“ — gen. Sokhey, 
posłowie do parlamentu hinduskiego 
prof. Nath 1 S. Gidwan oraz wybit
ny uczony hinduski M,

LONDYN (PAP). — 
z Kairu, min. spraw 
Mahmud Fawzi złożył 
w którym stwierdził, że rząd egipski 
opowiada się stanowczo za zakazem 
broni atomowej.

Egipt — powiedział minister Faw
zi —- będzie domagał sdę ogłoszenia

ma-

lau- 
Sta-

Saha.
Jak donoszą 
zagr. Egiptu 
oświadczenie,

Kampania w Anglii 
przeciwko wskrzeszaniu 
mi! taryzmu nkmleskicgo

LONDYN (PAP). Związek kontroli 
demokratycznej, którego przewodni
czącym jest członek parlamentu la- 
bourzysta H. Davies, rozpoczął kam
panię zbierania podpisów pod pety
cją przeciwko wskrzeszaniu milita- 
ryzmu niemieckiego. Petycja ta zło
żona zostanie w parlamencie 15 
czerwca br. Petycję poparło już 
przeszło 20 członków parlamentu, w 
tym przywódca lewicowego odłamu 
partii labourzystowskiej Bevan,

przez ONZ zakazu broni atomowej 
i wodorowej.

LONDYN (PAP). — Na Kongresie 
szkockich zw. zaw. uchwalono jed
nomyślnie rezolucję domagającą się 
zakazu broni atomowej. Rezolucja 
wzywa rząd angielski, aby dążył sta
nowczo do porozumienia między USA, 
ZSRR i Anglią w celu zapewnienia 
pokoju powszechnego.

Komitet wykonawczy krajowego 
związku zawodowego górników zrze
szającego 700 tys. 
zwał do ogłoszenia 
mowej.

LONDYN (PAP), 
clalist Outlook“ opublikował artykuł 
pt „Labourzyści powinni wystąpić 
przeciwko tworzeniu baz straszliwych 
bomb!“.

Zwracając uwagę na przekształce
nie Anglii w bazę bombowców ame
rykańskich, tygodnik pisze:

„Nie ma żadnych powodów ku te
mu, by naród angielski tolerował na
dal istnienie amerykańskich baz lot-* 
niczych i pobyt wojsk amerykańskich 
w Anglii. Znajdują się one tutaj nie 
dla obrony naszego kraju“.

HELSINKI (PAP). — W Vaasa 
odbył się wiec, na którym zebrani 
wystosowali pismo do sekretarza gen. 
ONZ wzywające do jak najszybsze
go podjęcia uchwały w sprawie za
kazu broni atomowej i innej broni 
masowej zagłady.

osób również 
zakazu broni

Tygodnik

we- 
ato-

„So-

NOWY JORK (PAP), — Prasa do
nosi, że delegacja ruchu obrońców 
pokoju Argentyny przekazała prezy
dentowi Peronowi oświadczenie Ko
mitetu Obrony Pokoju w sprawie bro
ni atomowej. Komitet prosi prezyden
ta o podjęcie kroków w celu osiągnię
cia zakazu broni masowej zagłady.

PEKIN (PAP), — Agencja Nowych 
Chin donosi:

Delegacja Rady Kobiet Japońskich 
do walki przeciwko broni atomowej 
przekazała 5 bm. wszystkim misjom 
dyplomatycznym w Tokio petycję do
tyczącą zakazu broni atomowej,

„Wszystkie narody świata — czy
tamy w petycji — szczerze pragną, 
aby energia atomowa była wykorzy
stana dla celów pokojowych, dla 
szczęścia ludzkości i pokoju na ca
łym świecie... My, Japończycy, jesteś
my pierwszym narodem, który ucier
piał wskutek wybuchu bomby ato
mowej w Hiroszimie i Nagasaki“,

Ambasada amerykańska w Tokio 
odmówiła przyjęcia delegacji kobiet 
japońskich.

„Humanite Dimanche"
PARYŻ (PAP). Na rozkaz prefekta 

departamentu Sekwany w nocy z 9 
na 10 kwietnia skonfiskowany został 
nakład niedzielnego pisma komunisty« 
cznego „Humanite Dimanche“. W 
związku z tym dziennik „Humanite** 
wydał specjalną ulotkę pod wielkim 
tytułem: „Humanite Dimanche“ skon
fiskowano za to, że mówiła prawdę 
o planie Dullesa zmierzającym do roz« 
szerzenia wojny w Indochinaęh'*,

W skonfiskowanym numerze „Hu4 
manite Dimanche“ opublikowany byl 
mianowicie artykuł piętnujący dążenie 
USA do storpedowania pokojowe« 
go rozwiązania problemu Indochin« 
W tymże numerze zamieszczono depe« 
szę ministra spraw zagranicznych 
Chin Ludowych Czou En4ai*a z oka« 
zjd pięćdziesięciolecia „Humanite“ o« 
raz materiały świadczące o remilia« 
ryzacji Niemiec zachodnich,

„Humanite“ wzywa wszystkich lu-i 
dzl pracy do popierania prasy komu« 
nlstycznej oraz do umacniania jedno 
ścl w walce przeciwko układom s 
Bonn i Paryża, o pokój w Wietnamleg 
w obronie swobód demokratycznych! 

Dokerzy w Sidney 
nie ładują broni 
do Indochln

LONDYN (PAP) — Robotnicy pow 
towi w Sydney już czwarty dzień od« 
mawiają pracy załadunku broni au« 
stralijskiej przeznaczonej dla wojsk 
francuskich w Indochinach. Oświad« 
czyli oni, że nie będą ładować broni# 
która ma być użyta przeciwko „za« 
przyjaźnionemu narodowi azjatyckie« 
mU**ł r i r ; i

10 bm. rząd australijski postanowił 
skierować do portu w Sydney woj« 
ska. Żołnierzom wydano rozkaz, by za« 
stąpili dokerów przy załadunku bro« 
ni i sprzętu wojskowego,

Awanturnicza strategia »globalna«

5 min. bezrobotnych 
«/ t/S/l

NOWY JORK (PAP). — Przewod
niczący Kongresu Przemysłowych 
Zw. Zaw. (CIC) Reuther oświadczył, 
że w chwili obecnej jest w USA 
5 min. bezrobotnych.

Amerykanie znów naruszyli rere/m e«/ Biorel
PEKIN (PAP). Jak donosi z K»- 

songu korespondent agencji Nowych 
Chin, na posiedzeniu sekretarzy woj
skowej komisji rozejmowej strona 
koreańsko - chińska wystąpiła z pro
testem przeciwko dalszemu narusza
niu przez samoloty amerykańskie u- 
kładu rozejmowego.

W okresie od 12 marca do 3 kwiet
nia samoloty amerykańskie 13 razy 
przedarły się przez wojskową linię 
demankacyjną i wtargnęły do obszaru 
powietrznego nad terytorium znajdu
jącym się pod kontrolą strony kore
ańsko - chińskiej.

NA ŁAMACH amerykańskiej prasy 
wojskowej pisze się dużo o pro

blemie prowadzenia przyszłej 
ny, i i i . ...

Zabierający w tej sprawie 
dziennikarze i wojskowi piszą, że 
nowra wojna będzie miała charakter 
„globalny“ i powszechny, tj. ogarnie 
cały świat Zwolennicy „globalnej“ 
strategii oświadczają otwarcie, że 
sfera interesów amerykańskich, a 
więc i przyszłego terenu działań wo
jennych, obejmuje całą kulę ziem
ską, Wodzireje z Pentagonu nie ukry
wają, że strategia „globalna“ wy
mierzona jest swym ostrzem prze
ciwko Z w. Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej,

Istnienie obozu państw demokra
tycznych i miłujących pokój stanowi 
główną przeszkodę na drodze do 
realizacji agresywnych planów USA. 
Nic więc dziwnego, że stratedzy a- 
merykańscy, wykonując polecenie 
monopoli, stawiają sobie jako główne 
zadanie przygotowanie agresji prze-

woj-

gło«

p REMIER Scelba wniósł do parla- 
mentu włoskiego w dn. 6 bm. rzą

dowy projekt ustawy w sprawie ra
tyfikacji układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ (po niemiecku
— „Europeische Verteidigungs-Ge
meinschaft“, stąd skrót — EVG).

W ten sposób włoskie koła rządzą
ce podjęły ryzyko nie lada jakiej wal
ki parlamentarnej. Ze będzie to wal
ka bardzo trudna, dowodzi tego choć
by taki incydent z parlamentu. Gdy 
premier Scelba wszedł na mównicę 
i zaczął przemówienie sakramental
nym zwrotem: „Mam zaszczyt przed
łożyć projekt ustawy...“, sala zarea
gowała huraganem śmiechu i drwią
cymi okrzykami „I to pan nazywa 
zaszczytem?“.

Istotnie, wniesienie projektu tej 
ustawy jest nader kiepskim powo
dem do chwały premiera, 
we Włoszech układ o EVG 
popularnie „układem-pętlą“. 
kogo nie stanowi tajemnicy,
ten niesie Włochom zatratę suweren
ności i niezawisłości narodowej oraz 
ogromne pogorszenie sytuacji ekono
micznej.

W konkretnym świetle artykułów 
układu, rzecz wygląda tak: włoskie 
siły zbrojne zostałyby wyłączone spod 
dowództwa włoskiego i cddane pod 
dowództwo hitlerowskich generałów 
i ich amerykańskich opiekunów; wło
ski budżet wojskowy byłby ustalany 
nie przez władze włoskie, lecz przez 
odpowiedni komisariat „wspólnoty 
europejskiej“; tenże komisariat mógł
by swobodnie decydować o dyslokacji 
wojsk „europejskich“, innymi słowy
— wkrótce po ratyfikacji układu 
wmaszerowałyby do Włoch kolumny 
wojsk adenauerowskich, a i to nie

Przecież 
zwie się 
Dla ni- 
iż układ

jest wykluczone, że pod dowódz
twem... marszałka Kesselringa; które
go nie tak dawno temu sądzono we 
Włoszech jako hitlerowskiego zbrod
niarza wojennego. Perspektywa oku
pacji neohitlerowskiej bynajmniej 
me wydaje się Włochom bardziej 
atrakcyjna od tej poprzedniej. We 
Włoszech nie zapomniano ani o egze
kucjach publicznych na „zakładni
kach“, ani o tym, że hitlerowcy wy
słali na roboty przymusowe do III 
Rzeszy 650 tysięcy Włochów a 55 ty
sięcy wymordowali w obozach kon
centracyjnych.
AMERYKAŃSKI dyktat zbrojenio- 

T^-wy, zażarty atak, obcych mono
poli na włoską gospodarkę, udział 
Włoch w planie Schumana i nałożone 
na Włochy restrykcje w handlu ze 
wschodem Europy już obecnie spra
wiły, że sytuacja gospodarcza kraju 
znajduje się w stanie kryzysu. Na
kładem WRoskiej Konfederacji Prze
mysłowców wyszła medawno książ
ka pt. „Ekonomika włoska w 1953 
roku“. Książka ta zawiera następu
jącą ocenę sytuacji w przemyśle:

„Przytłaczająca większość przedsię
biorstw przemysłowych cofnęła się w 
stosunku do swoich zeszłorocznych po
zycji, albo też ledwie utrzymuje się na 
poprzednim poziomie. Wszystkie gałęzie 
przemysłu znajdują się w ciężkich wa
runkach gospodarczych i napotykaj? 
coraz bardziej rosnące trudności i 
przeszkody“.
Niewątpliwie, sytuacja uległaby 

dalszemu jeszcze pogorszeniu, gdyby 
rząd Scelby zdołał przeforsować ra
tyfikację EVG. Dobrze zdają sobie 
z tego sprawę włoscy działacze po
lityczni. Niezależny senator Labriola 
poddał ostatnio analizie na łamach 
„Ił Paese“ te artykuły układu o EVG, 
które dotyczą bezpośrednio spraw go-

spodarczych. Sen. Labriola wykazał, 
że układ doprowadziłby do ruiny go
spodarkę narodową nie tylko dla
tego, że grozi niebezpieczeństwem 
wojennym, lecz również z tego po- 

samodzielną poli- 
Włoch. Zgodnie z 
rządy poszczegól- 

będą mogły decy- 
programie zbroje-

wodu, iż niszczy 
tykę gospodarczą 
art. 101 układu, 
nych państw nie 
dować o własnym 
niowym i o zaopatrzeniu własnej 
armii. Sprawy te leżą w kompeten
cji organów „armii europejskiej“. 
Art. 102 stwierdza, że — jeśli jakieś 
państwo, np. Włochy, nie dysponuje 
„odpowiednią bazą techniczną“, mo
że być pozbawione zamówień, które 
zostaną powierzone innym krajom, 
posiadającym taką bazę.

„Czy więc Włochy — pyta sen. La
briola — naród biedny ma zniszczyć 
swoje stocznie, aby umożliwić St, Zje
dnoczonym eksport okrętów do różnych 
krajów“?
Na zakończenie sen. Labriola pi»ze.

„Wszyscy patrioci — wszyscy ludzie 
postępowi dlatego zwalczają Europej
ską Wspólnotę Obronną, ponieważ sta
nowi ona najnikczemniejszy rozdział 
w historii reakcji europejskiej, ponie
waż jest ona dziełem Amerykanów spod 
znaku Mac Carthy‘eqo i J. F. Dullesa“. 
Z podobnie krytyczną oceną spo

tyka się układ o EVG w skrajnie 
burżuazyjnych środowiskach wło
skich. Np. „Giornale dTtalia“ okre
śla go wręcz jako

„poniżający, nieefektywny i niespra
wiedliwy. Poniżający dlatego, że uzależ
nia nas całkowicie od pomocy zagrani
cznej, zmusza nas, byśmy prosili o nią 
i korzystali z niej co roku; nieefektyw
ny dlatego, że nie pozwala nam uniknąć 
militarnej przewagi wojsk niemieckich 
i dale im swobodę dyslokacji; niespra
wiedliwy dlatego, żc wbrew danym po
przednio przyrzeczeniom stwarza przy
wileje w zakresie suwerenności jednych 
ze szkodą dla innych“.
Już 

trudno 
rać się 
projekt 
przez kilka Komisji parlamentarnych

(spraw zagranicznych, obrony i skar
bu) powróci na plenum. A wiadomo 
przecież, że włoska Partia Komuni
styczna i włoska Partia Socjalistycz
ną zdecydowanie walczą o odrzuce
nie układu, wiadomo, że przeciwsta
wia mu się nawet partia monarchi- 
styczna, wiadomo wreszcie, że i w 
samej koalicji rządowej bynajmniej 
nie ma jedności poglądów na EVG.

tyckiego" w ten sposób, aby organi
zacja ta 
charakter.
pojął bez trudu, 
paktu — zgodnie z 
dziecką — wchodziły 
kie mocarstwa, które podczas 
wojny stanowiły koalicję antyhitle
rowską, wykluczałoby to wszelką 
możliwość wciągnięcia Niemiec do 
ugrupowań wojennych,

straciła swój 
Każdy 

iż

agresywny 
patriota włoski 
gdyby do tego 
propozycją ra- 

wszystkie wiel- 
II

widać, jakz tych głosów 
będzie rządowi Scelby upo-

z ratyfikacją układu, 
rządowy, przeszedłszy nawet

gdy

Dochodząc do władzy, koalicyjny 
rząd Scelby, złożony z chadeków, 
socjaldemokratów Saragata i libera
łów, uzyskał w parlamencie Votum 
zaufania zupełnie nieznaczną więk
szością głosów (13 w Senacie i 17 w 
Izbie Deputowanych). Najszersza opi
nia publiczna zdecydowanie przeciw
stawia się polityce wciągania Włoch 
do awanturniczych bloków wojen
nych, natomiast ze wszech miar po
piera wszelkie posunięcia, które zmie
rzają do odprężenia międzynarodowe
go. Zasadniczy sens układu o EVG 
jest we Włoszech w wielkiej mierze 
zdemaskowany.

Włoska opinia publiczna z wielkim 
zainteresowaniem i uznaniem przy
jęła —- jako niesłychanie pożądaną 
alternatywę EVG —• radziecki pro
jekt Ogólnoeuropejskiego Układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym w Euro
pie. W przeciwieństwie do EVG —- 
projekt ten uniemożliwia odrodzenie 
niemieckiego militaryzmu, nie dąży 
do rozbicia Europy na wrogie obozy, 
lecz w celu utrzymania i utrwale
nia pokoju postuluje jedność wszyst
kich państw europejskich (a nie tyl
ko — sześciu jak EVG) i to na ba
zie zupełnego równouprawnienia i 
całkowitego zachowania suwerenno
ści. Z niemniejszym zainteresowa
niem i uznaniem przyjęto we Wło
szech notę Zw. Radzieckiego z 31 
marca br., sugerującą przekształcenie 

1 organizacji „paktu Dólnocno-atlan-

AMERYKAŃSKA agencja „United
Press“, zainteresowana w krze

wieniu optymizmu „europejskiego“, 
niedawno wyraziła pogląd, że rząd 
Scelby musi się liczyć z „obstrukcją 
w parlamencie“, a także z „zajścia
mi ulicznymi“. Ta sama agencja 
stwierdziła też, że „nawet jeśli 
wszystko pójdzie po myśli rządu, 
układ mógłby zostać ratyfikowany 
dopiero za 6 miesięcy“. Nie trzeba 
chyba dodawać, że ewentualne raty
fikowanie układu w tak późnym ter
minie ogromnie pokrzyżuje kalen
darz waszyngtońskiego dyktatu w 
Europie. Przecież szybkie przeforso
wanie EVG we Włoszech stanowić 
miału „zbawienny przykład“ dla 
parlamentu francuskiego-..

Premier Scelba, wnosząc do par
lamentu rządowy projekt ustawy w 
sprawie utworzenia „europejskiej 
wspólnoty“, na pewno nie przepusz
czał, że układ spotka się z entuzja
zmem deputowanych. I dlatego chy
ba wniesiony przez niego projekt — 
jak informuje agencja APE — za
wiera dezyderat „przyznania rządo
wi pełnomocnictw ustawodawczych 
na okres 18 miesięcy“!... Nawet jed
nak te dyktatorskie zarządzenia nie 
zdołają zahamować walki ńarodu 
włoskiego skierowanej przeciwko 
„układowi pętli", walki o utrwalenie 
i zabezpieczenie pokoju.

ALEKSANDER PLACZKOWSKI

ciwko krajom demokratycznym, ml* 
łującym pokój.
Jedną z najcharakterystyczniejszych 

właściwości strategii „globalnej“ jest 
dążenie USA — w drodze tworzenia 
wszelkiego rodzaju bloków mili tar« 
nych — do podporządkowania sobie 
innych krajów kapitalistycznych i 
wykorzystania we własnym interesie 
ich sił zbrojnych oraz rezerw ma« 
terialnych i ludzkich. Istotę amery« 
kańskiej strategii „globalnej“ można 
ująć pokrótce w następującej for« 
mułce: walczyć jak najdalej od wlas« 
nych granic, na obcych terytoriach 
i przy pomocy obcych wojsk.

Tworzenie łańcucha wojskowych 
baz lotniczych i morskich oto jedna 
z zasadniczych koncepcji amerykań« 
skiej strategii „globalnej“. St. Zjed« 
noczone zmierzają przy tym do dwóch 
celów: po pierwsze — z baz tych 
pragną zagrażać najważniejszym 
ośrodkom przemysłowym i politycz« 
nym krajów obozu demokratycznego 
i po wtóre — utrzymywać w posłu« 
szeństwie kraje, na terytoriach któ« 
rych znajdują się bazy amerykań« 
skie, jak również państwa sąsiadu« 
jące z tymi krajami. t

Propagowanie przez prasę amery* 
kańską strategii „globalnej“ ma na 
celu wpojenie w naród amerykański 
myśli, że przyszła wojna będzie pro« 
wadzona daleko od granic USA przei 
żołnierzy państw będących sojuszni« 
kami USA, a środkami amerykań« 
skiej techniki bojowej. Lecz wszyst« 
kie te rachuby budowane są na lo« 
dzie. Głębokie sprzeczności wewnątrz 
obozu imperialistycznego, nie ustają
ca walka między czołowymi mocar
stwami kapitalistycznymi czyni koa« 
licję państw skleconą przez USA 
bardzo nietrwałą.

Życie wykazuje, że plany imperia« 
listów amerykańskich prowadzenia 
wojen zaborczych cudzymi rękami — 
doznają fiaska. Dowodem tego jest 
amerykańska interwencja w Korei,

Przeszkodą nie do pokonania na 
drodze do realizacji agresywnych pla
nów kół rządzących USA jest opór 
mas ludowych, które pragną pokoju 
i bronią niezawisłości swych kra
jów. Podobnie zawodne są rachuby 
„globalnych strategów“ USA na to, 
że wojna będzie się zasadniczo to
czyła daleko od granic St. Z jedno« 
czonych. Współczesne środki prowa
dzenia wojny, którymi może dyspo
nować zarówno agresor jak i strona 
broniąca się, sprawiają, że Ameryka 
traci swą dawną opinię kontynentu, 
którego me można osiągnąć. Przy
znają to niektórzy wybitni Ameryka
nie rozumiejący, iż awanturnicza stra
tegia „globalna“ Pentagonu jest nie
bezpieczna także dla samych St. 
Zjednoczonych. Autorzy strategii 
„globalnej“ mogą się oczywiście z 
tym nie liczyć, ale takie nieliczenie 
się podkreśla jedynie awanturniczy 
charakter ich „teorii militarnej“, ska
zanej na nieuchronne bankructwo.

*) Fragmenty artykułu pt. „Awanturnl- 
cza strategia „globalna“ Pentagonu“, który 
ukazał się na łamach moskiewskiego 
dziennika „Krasnala Zwiezda“,
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lealna droga i konkretny cel
ma zda je się potrzeby udowad- 

1 ' piać komukolwiek w Polsce, że 
sojusz atlantycki jest wymierzony 
przeciw Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. Uczynili 
to już, trzeba przyznać, z powodze
niem, Dulles i jego koledzy zarówno 
swoimi przemówieniami jak i prak
tyczną działalnością. Rozbudowa sieci 
baz wojskowo-lotniczych wokół kra
jów obozu socjalizmu, reaktywowanie 
odwetowych sił w Niemczech zachod
nich, jawne głoszenie hasła krucjaty 
przeciw „Wschodowi“ — czyż trzeba 
jaskrawszych dowodów agresywności 
bloku atlantyckiego?

Gdyby jednak Związek Radziecki 
stał się członkiem tego obecnie anty
radzieckiego sojuszu atlantyckiego, to 
silą rzeczy sojusz ten przestałby oczy
wiście być antyradziecki. Co więcej, 
koalicja atlantycka, nie będąc już 
wojskowym zrzeszeniem państw ka
pitalistycznych, zamkniętym dla 
państw o ustroju socjalistycznym, 
straciłaby swoje napastnicze, wojen
ne cele. Tym samym położony by zo
stał kres opracowywaniu przez sztab
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941558

Hasi Korespondenci i Czytelnicy piszą
Pamiętnik kuracjuszki

l.IH, Uważałam ra chronicznego p<- 
chowca, * jednak wymarzon«
«Kierowanie do sanatorium w Kudowie. 
Kudowa przywitała mnia słońcem. Zamie
szkałam w pięknym sanatorium nr 1. 
Mam ładny dwuosobowy pokój, luksus— 
dwie umywalnie,

2.111. Z tym luksusem to była gruba 
przesada, co mi s umywalni, w której 
nie ma wody. Nie mogłam się wczoraj 
umyć. Potrzeba jest matką wynalazku, 
w<ęc wpadłam na pomysł, żeby brać too- 
dę z kranu w ubikacji. Szklaneczką do 
mycia zębów przenosiłam wodę z ubikacji 
do pokoju — spóźniłam etę z tego powodu 
na śniadanie,

5.111. Co to za mycie w zimnej wodzie. 
Muszę się wreszcie wykąpać. Na kąpiel 
trzeba mieć jednak skierowanie od leka
rza. Nie rozumiem dlaczego? Czyżby zwy
kła kąpiel była także zabiegiem leczni
czym? W łazienkach okazało się, te urzą
dzenia są zepsute — reperowali. Po go
dzinnym czekaniu weszłam do wody. By
ła gorąca, zaczęłam prędko się myć, ale 
woda stawała się z każdą minutą ciep
lejsza. Nie zdążyłam zmyć mydła, popa
rzona wyskoczyłam z wanny. Coś tam 
było zepsute i kurków zakręcić nie było 
można,

7.111. Z kuracji 
okłady borowinowe, 
rowiną jest nieczynna. Miałam mieć płu
kanie jelit, ale aparat wysłano podobno 
kilka miesięcy temu do reperacji do War
szawy.

8.111. Wody w dalszym ciągu nie ma. 
Jedzenie jest „pod psem", choć jestem 
pewna, że i pies by tym Jedzeniem wzgar-

„nici". Miałam brać 
al« w Kudowie bo-

16.00

Muz.

n /a o t o
na dzień 13 kwietnia 1954 r. (wtorek)

Proęram I — na fali 1322 m.
Wiad. 5.00 6.00 7.00 7.50 12.04

20.00 23.00.
5.25 Pieśni 1 tańce ludowe 6.15 ____

popul. 6.30 Kai. Rad. 6.37 Pieśni chóralne 
6.50 Gimn. 7.15 Muz. rozrywk. 8.00 Dla 
niiodzieży szkół podst. 8.25 Utwory F. 
Liszta 9.00 Dla kl. IX 9.40 Dla przed
szkoli 10.00 Konc. poranny 10.40 Utwo
ry skrzypcowe w wykonaniu Zino Fran- 
cescati ego 11.05 Dia kl. I—II 11.30 Muz. 
i aktualn. 12.10 Pieśni współczesnych 
kompozytorów polskich 12.25 „Na swoj
ską nutę“ 15.30 Dla dzieci ode. powieści 
E. Niziurskiego pt. „Tajemnica dzikiego 
szybu“ 16.05 „Dla ludu przez lud“ pog. 
o T. Krempowieckim mgr. Wł. Lewan
dowskiego 16.20 Konc. popul. 17.00 „Z 
życia Związku Radzieckiego“ 17.30 Konc. 
Mandolinistów 18.00 Recital wiolonczelo
wy Z. Adamskiej 18.20 „Książki, które 
na was czekają 18.50 Odpowiadamy słu
chaczom w sprawach międzynarodowych 
19.00 Konc. 20.30 Konc., w progr. Bach, 
Beethoven, Ravel 21.35 — wiersze lirycz
ne Włodzimierza Majakowskiego 21.45 

^Wiązanka melodii 22.00 Sport, przegląd 
tygodnia 22.10 „Z melodią i 
przez świat“.

Program II — na fali 367 m.

Wiad. 7.50 14.00 18.15 21.30

piosenką

it »C . ‘K

I » - --*^7 ---*_________23-00-
8.00 Dla młodzieży szkół podst. 8.25 

Utwory Fr. Liszta 9.00 dla kl. IX 9.40 Dla 
przedszkoli 13.10 Przegląd prasy stołe
cznej 13.15 Walce J. Straussa 13.35 Konc. 
solistów 14.10 Dla kl. IV 14.30 Dla kołek 
młodych przyrodników klasy VII 15.00 
Aud. aktualna 15.15 Konc. 16.00 Włoska 
muzyka operowa 17.00 Dla dzieci 17.30 
„Na Warszawskiej Fali“ 18.00 „Ze spor
tu“ 18.05 Ravel: Cygan, wyk. Blanche 
Tarjus — ski’z^ypce 18.20 Koncert 19.00 
Muzyka i aktualności 19.25 „Notatki 
z Chin“ Sergiusza Obrazcowa 19.45 Kom 
pozytor Tygodnia — A. Borodin 20.30 
Aud. aktualn. 20.45 „5: O dla młodości“ 
21.15 Fortepianowe utwory Prokofiewa— 
gra Ryszard Bakst 21.45 Wiad. sport. 
21:50 Muz. tan. 22.20 „Ołaywatele“—ode. 
powieści K. Brandysa 22.40 Polska mu
zyka kameralna 23.10 Rytmy taneczne.

Szczegółowy program audycji zamie
szcza tygodnik „Radio i świat“. Polskie 
Radio zastrzega sobie możliwość zmian 
w programie.

Liszta 9.00 dla kl. IX 9.40 Dla
1 prasy stołe- 

atlantycki planów rozpętania III 
wojny światowej.

Jednocześnie zostałoby co najmniej 
osłabione uzależnienie polityki euro
pejskich członków sojuszu atlantyc
kiego od jednostronnych decyzji Wa
szyngtonu.
TESTEŚMY PRZECIEŻ w chwili 

obecnej świadkami zjawiska, któ
re, gdyby nie wiązało się z arcypoważ 
nym zagadnieniem, można by uznać 
za komiczne: zwolenników sojuszu 
atlantyckiego w jego obecnej postaci, 
zwolenników ścisłego sojuszu wojsko
wego Europy zachodniej ze Stanami 
Zjednoczonymi przeciw obozowi so
cjalistycznemu, ogarnął ostatnio 
strach. Strach nie przed wyimagino
waną „agresją ze Wschodu“, lecz 
przed amerykańskim sojusznikiem.

W ostatnich bowiem przemówie
niach Dullesa niedwuznacznie zaryso
wała się pogróżka, że St. Zjednoczo
ne rezerwują sobie prawo sprowoko
wania wojny atomowej bez uprzedze
nia swoich sojuszników. Kłótnia w 
Izbie Gmin między Churchillem a 
Attlee — najzwyczajniejsza i w naj
prostszym znaczeniu kłótnia — wy
nikła bowiem właśnie wokół zarzutu, 
wysuniętego przez Churchilla, że la- 
bourzyści w czasie, gdy sprawowali 
władzę, zrezygnowali z zobowiązania, 
powziętego przez Stany Zjednoczone 
podczas II wojny światowej, Iż nie 
rozpoczną one wojny atomowej bez 
porozumienia się z Anglią.

Powstała więc sytuacja, w której 
Stany Zjednoczone, nawet z punktu 
widzenia czysto formalnego, przesta
ły siebie uważać za zwyczajnego 
członka sojuszu atlantyckiego i przy
znały sobie samowolnie prawo decy
dowania na własną rękę o polityce 
całego bloku atlantyckiego,

W myśl tego prawa kaduka Wa
szyngton usiłuje narzucić Francji 
zgodę na odbudowę Wehrmachtu i 
na włączenie francuskich sił zbroj
nych do tzw. „armii europejskiej“ — 
ugrupowania wojskowego, w którym 
decydującą rolę odgrywałyby hitle
rowska klika wojskowa i odwetowe 
koła militaryzmu niemieckiego, które 
łączy jedność celów z Waszyngtonem.

Najgorętszy bodaj zwolennik „ar
mii europejskiej“ we Francji — min. 
Bidault — nie znajduje lepszego ar
gumentu dla uzasadnienia swego sta-

dztt. Zwracaliśmy się g reklamacjami do 
kierownictwa, gdzie nam oświadczono, te 
budżet za styczeń i luty został przekro
czony, trzeba więc w marcu oszczędnie 
gospodarować nie tylko na jedzeniu, ale 
i na zabiegach.

12.111, Po wczorajszej kolacji dostałam 
strasznych bol«śoi. Prosiłam «iottrę o ter
mofor z porącą wodą — okazało się, te 
sanatorium takich rzeczy nie posiada. 
Zachorowało kilkadziesiąt osób.

Sprawą wyżywienia zajęła »tę komisja 
t zawiadomione zostały odpowiednie czyn
niki, ale.,. Doktór naczelny oświadczył 
kuracjuszom, te wewnętrzna komisja le
karska żadnych niedociągnięć nie wykry
ta i powód masowego zatrucia jest nie
wyjaśniony. Komisja sanitarna z Kłodzka 
była innego zdania i sporządziła 6-stro- 
nicowy protokół.

19.111. Straciłam cierpliwość, przerywam 
kurację w Kudowie i wracam do War
szawy. Jedyną moją pociechą jest wiara, 
że właściwe czynniki zajmą się wreszcie 
warunkami, w jakich ludzie pracy „ku- 
rują tię“ w Sanatorium w Kudowie.

ZOFIA SZUCHÓW A

EDMUND BORA

Renato Guttuso
artysta praujdy i walki

wzruszenie to kompensuje

Zastrzeżenie takie staje się 
sprawą drugorzędną, nie-

sojuszu atlantyckiego,

nowlska, niż szantaż USA, że w prze
ciwnym wypadku utworzą one zu
pełnie samodzielny Wehrmacht, któ
ry ma być czymś gorszym od Wehr
machtu pod firmą „dywizji niemiec
kiej armii europejskiej“.

Nie jest, oczywiście, przypadkiem, 
że gaulliści, którzy rówmież i obec
nie bynajmniej nie aprobują polityki 
radzieckiej, występują tak zażarcie 
przeciw ratyfikowaniu układu o „eu
ropejskiej wspólnocie obronnej“. A 
już chyba najlepiej zna się na „armii 
europejskiej“ marszałek Juin, jeden 
z dowódców 
który — nie krępując się swoim sta
nowiskiem — wypowiedział się prze
ciw „armii europejskiej“. O tym zaś, 
jak szeroki jest zasięg opinii publicz
nej, sprzeciwiającej się „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ świadczą nie 
tylko ostatnie demonstracje w Pary
żu, ale jeszcze wymowniej fakt, że 
Rada Atlantycka dotąd nie ośmieliła 
się zaproponować generałowi Juin 
ustąpienia ze stanowiska, zajmowa
nego w ramach sojuszu atlantyckiego 
i zadowoliła się udzieleniem mu na
gany.

Tak więc europejscy partnerzy USA 
stanęli wobec zagadnienia, jak bro
nić się przed swoim sojusznikiem 
amerykańskim, jak bronić najszerzej 
pojętych interesów państwowych 
przed samowolną polityką Waszyng
tonu.

Społeczeństwa zachodnio - europej
skie stanęły tym samym przed klu
czowym problemem, żywotnie obcho
dzącym wszystkie narody świata — 
przed problemem znalezienia wyjścia 
z impasu, wr jaki zagnała je dotych
czasowa polityka sojuszu atlantyc
kiego,

I zagadnienie to jest boleśnie waż- 
nie tylko dla Francji czy Włoch, 

ale również dla samych Niemiec. Nie 
ulega przecież wątpliwości, że kurs 
na odbudowę militaryzmu niemiec
kiego, to kurs na III wojnę świa
tową, a kurs na III wojnę światową 
to kurs na przekształcenie terenu 
Niemiec w pobojowisko.

tych WARUNKACH z całą 
v ’ dobitnością wyłania się prak

tyczny, realny sens radzieckiego pro
jektu układu o bezpieczeństwie zbio
rowym w Europie. Układ ten zabez
pieczyłby bowiem Europę przed od
budową militaryzmu niemieckiego, 
jako że przewiduje neutralizację obu 
istniejących obecnie państw niemiec
kich aż do chwrili utworzenia zjed
noczonych, demokratycznych 1 poko
jowych Niemiec oraz włączenie ich 
do organizacji bezpieczeństwa zbio
rowego.

Wyrażając zaś gotowość rozpatrze
nia udziału ZSRR w pakcie północ
no-atlantyckim, rząd radziecki wska
zuje na możliwość nawiązania do 
tradycji koalicji antyhitlerowskiej, 
koalicji państw o różnych ustrojach 
politycznych, która dała tak owocne 
wyniki i która umożliwiła wyelimi
nowanie Imperializmu niemieckiego z 
polityki międzynarodowej. Chodzi o 
to, żeby nie zaprzepaścić okupionej 
tylu ofiarami wielkiej zdobyczy II

Rada Państwa ____ _______ ______m
oraz pisarzowi Wojciechowi Żukrow kieniu Krzyże Oficerskie Orderu Od
rodzenia Polski za zasługi w dziele pogłębienia przyjaźni między narodem 
polskim i narodem wietnamskim. W dniu 9.IV, minister W, Sokorski do
konał aktu dekoracji. Fot. CAF

Oto artysta wierzący namiętnie w 
wielkie prawdy naszej epoki, dążący 
do przekazania tych prawd. Oto ar
tysta, który ukochał swój naród, swą 
ojczyznę. Szorstkim, gwałtownym, da
lekim od poprawności językiem mó
wi o nędzy, pracy i walce sycylij
skich chłopów, robotników z kopalni 
siarki, górników, rzymskich bezro
botnych. Oto artysta, który pokazuje 
konflikty, pokazuje prawdę, który 
poprzez konflikt umie pokazać .pięk
no człowieka.

Guttuso sztuką swoją walczy w 
pierwszym szeregu klasy robotniczej 
Włoch, swoją sztuką uskrzydla tę 
walkę. Pomyślmy tylko przez chwilę, 
jaką potężną pomocą są dla walczą
cego ludu włoskiego takie płótna jak 
„Zajmowanie ziemi na Sycylii“, jak 
„Zony górników podczas strajku“, 
jak „Studium do masakry przy Pcr- 
tella della Ginestra“. Przy czym pa

wojny kwiatowej realnej idei, że 
narody świata, mimo dzielących je 
różnic polityczno-ustrojowych, mogą 
owocnie współpracować. Nie wymaga 
dowodów teza, że współpraca wszyst
kich mocarstw byłej koalicji anty
hitlerowskiej jest równoznaczna z 
trwałym pokojem na świecie.

Jest to równie oczywiste, jak oczy
wiste jest i to, że III wojna świa
towa stanowiłaby — wTedług zgodnego 
poglądu najwybitniejszych polityków 
wszystkich krajów świata — poważ
ne niebezpieczeństwo dla całej ludz
kości. Ludzie państw obozu socjali
stycznego uważają, że ich ustrój spo
łeczny jest najlepszy z dotychczas 
znanych w historii ustrojów i ma ko
losalną przewagę nad ustrojem ka
pitalistycznym. Nie brak ludzi w 
krajach kapitalistycznych, którzy są 
odmiennego zdania. Ale jedno nie 
ulega wątpliwości, że bomby atomo
we i wodorowe, znajdujące się w po
siadaniu zarówno Zw. Radzieckiego 
jak i St. Zjednoczonych, nie są po
wołane do rozstrzygnięcia historycz
nego sporu o wyższości ustrojów.

Tej oczywistej prawdzie niejedno
krotnie dawali wyraz przywódcy Zw. 
Radzieckiego. Dobitnie i kilkakrotnie 
w tym sensie wypowiedział się pre
mier prawie 400-milionowych Indii. 
Ostatnio również i kierownicze koła 
labourzystowskie w Anglii bez ogró
dek mówią, że III wojna światowa — 
bez względu na to, czego się Stany 
Zjednoczone po niej spodziewają — 
może W. Brytanii przynieść zniknię
cie z powierzchni ziemi,

W tymże duchu wypowiadają alę 
również poważne koła burżuazyjne 
we Francji, które — jakkolwiek nie 
pałają sympatią do komunizmu — 
ohciałyby jednak, aby Francja pozo
stała na powierzchni kontynentu eu
ropejskiego,
DRAWDA: jak dotychczas, udało się 
* jeszcze Stanom Zjednoczonym u- 
trzymać w ryzach swoich sojuszni
ków i nie dopuścić do merytorycz
nego rozpatrzenia propozycji radziec
kich. Zważywszy rozmiary uzależnie
nia militarnego i gospodarczego od 
St Zjednoczonych, w jakim znalazły 
się sfery rządzące w Europie zachod
niej, trudno było przypuszczać, żeby 
zdecydowały się na jawne i nagłe 
przeciwstawienie się USA«

Bieg wypadków jednak wskazuje, 
że stopniowo, ale nieubłaganie kie
rownictwo państw obozu atlantyckie
go będzie zmuszone do liczenia się 
z rzeczywistością, do liczenia się i 
faktem, że droga, którą otwierają 
propozycje radzieckie, jest realna. 
Realna dlatego, iż prowadzi przez 
złagodzenie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych do eehi praktycz
nego i konkretnego — do uniknięcia 
groźnej -dla wszystkich ludzi wszyst
kich kontynentów III wojny świato
wej. Realna dlatego, że prowadzi do 
trwałego pokoju, do pokojowego 
współistnienia dwóch systemów spo
łeczno-gospodarczych, do pokojowego 
współzawodnictwa między państwami 
i ustrojami społecznymi, 

nadała art. malarz^ i prof. Aleksandrowi Kobzdejowl

są we 
znane,

poszu-

miętać należy, że obrazy te 
Włoszech bardzo popularne, 
wielokrotnie reprodukowane.

Guttuso jest artystą gorąco
kującym realistycznego stylu dla 
swej wypowiedzi artystycznej, stylu, 
który pozwoliłby mu wyrazić w peł
ni głęboko humanistyczne treści jego 
dzieł, 
było 
on i 
ną, i 
mi, i 
mi, jakie artysta musiał i musi prze
zwyciężać stale i zdecydowanie. Gut
tuso nie jest u kresu tej drogi, nie 
może być u jej kresu, szuka bowiem 
najbardziej odpowiadającej mu for
my, formy zdolnej wyrazić to wszy
stko co ma do powiedzenia jako ar
tysta, o określonym obliczu społecz
nym i świadomości społecznej.

W pierwszych dziełach Guttuso wi
dać jeszcze silne wpływy formalizmu. 
Lecz związanie się z walką klasy ro
botniczej, z walką chłopów włoskich, 
szczerość przeżyć, jasno określona te
matyka obrazów musiała go dopro
wadzić w końcu do realizmu. Coraz 
pełniej przejawia się dramatyzm jego 
talentu, coraz bardziej zaczynają go 
mteresować konkretni ludzie, kon
kretne, typowe zjawiska. Coraz ba»’-

Poszukiwanie tego stylu nie 
dla Guttuso rzeczą prostą. Szedł 
idzie nadal drogą ciężką i trud- 
najeżoną wielu przeciwieństwa- 
nawykami, obciążeniami, opora-

3.000 km przez dżungle Wietnamu
(Dziennik

STARA kobieta otarła wierzchem 
dłoni kąciki ust, osad zżutego be

telu jak zakrzepła krew.
— Co robisz teraz siostro?
— Pracuję na moim polu. Nasz 

pan uciekł z Francuzami. Rozdzielo
no jego ziemię. Mieszkam w tym sa
mym domu, w którym mieszkałam, 
robię to samo, co przedtem, ale teraz 
pracuję na swoim, dla siebie! Mój 
mąż jest ślepy, miele ziarno ryżowe, 
jak dawniej. Nikt go teraz nie poga
nia, nie bije, nie głodzi... Bierze 
udział w życiu wioski, prowadzę go 
na zebrania, wszyscy się liczą z jego 
głosem, ma wielkie poważanie... Czy 
wiesz jak z niego szydził pan? Kazał 
mu mleć dniem i nocą, nie pozwa
lał spocząć. „Przecież ty jesteś ślepy, 
skąd możesz wiedzieć, że słońce za
szło? Jeśli mówię, że jeszcze dzień, 
to masz słuchać!“ Kiedy mój mąż 
przerywał pracę, ustawały uderzenia 
stępy, pan budził się i bił go kijem, 
znieważał... Nazywał — darmozja
dem, łotrem, pomiotem psim, obiecy
wał, że go po śmierci w gnoju zako
pie, żeby chociaż trup przyniósł mu 
jakiś pożytek.

— Czy nie lękasz się zostawić go 
samego?

— On zna obejście. Chodzi szybko 
jakby biegał. Nawet sam przynosi 
wodę w czerpakach, jeszcze się nigdy 
nie obsunął z brzegu... On by też 
chciał iść na front, ale cóż może po
radzić. „ To on sam mnie wysyła, że
bym za nas oboje pomagała żołnie
rzom. Ty nie wiesz jaka to radość! 
Traktowano mnie gorzej od psa, bo 
pies kopnięty ma prawo warknąć, 
ugryźć, ja musiałam być pokorna, 
połykać łzy i milczeć. Dzisiaj — ja, 
bezsilna — stałam się cząstką tej si
ły, przed którą uciekają obszarnicy... 
Rozumiesz, wyzwalam — nosząc ryż 
1 amunicję, tych którzy jeszcze cier
pią... Jeżeli spotkasz ojca Ho, po
wiedz, że go błogosławię, że się mo
dlę o zdrowie dla niego.H

Reszta nosicieli otaczała nas cias
no, w nikłym odblasku latami ciem
niały łch brunatne stopy, zakurzone 
stopy, widziałem niewyraźne skulone 
sylwetki w stożkowych kapeluszach.

Nad nami była noc, zielona błyski 
świetlików ulatujących ponad krze
wami mieszały się z garściami roz
sypanych gwiazd. Od strony drogi 
dobiegały nawoływania« Kończyłem 
pisanie,

DługW szeregi postaci z koczami na 
bambusach posuwały się skrajem 
szosy, Lekkimi okrzykami sygnalizo
wano przeszkodę. Nasza ciężarówka 
zakorkowała przejście«
- Kierowca trąbił przeraźliwie, po
mału wydostaliśmy się z tłumu,

— Dlaczego ona nie uciekła? za
pytałem Fan thd Ann. — Przecież za 
pracę wzięto by ją wszędzie, dostała
by tę miskę ryżu?

— Dokąd mogła uciec? Od dziecka 
wdrożono ją do posłuchu, pokory, u- 
ległości,^ Każdy wójt by ją wydał, 
odstawił do pana. Nawet gdyby ją 
ktoś przygarnął, musiałaby tak samo 
harować... Tylko zmieniłaby jarzmo. 
Zrozum, dopiero teraz burzymy mury 
więzienia, w którym od tysiąca lat 
cierpiał nasz lud. W tym tkwi cała 
wielkość naszego narodu, że ci oswo
bodzeni nędzarze nie potrafią .sycić 
się owocami wolności sami, w swoich 
chałupach, po wioskach — oni idą na 
front obdzielać innych, niosą braciom 
ryż i wolność,

— To straszne, co ona mówiła o 
! swoim ojcu... Ona go nienawidzi, 
| — Mój drogi, on też nie jest bez
winy. Wydał ją w niewolę, ale nie 
trzeba mu się dziwić. Wołał oddać 
dziecko, niż patrzyć jak w chałupie 
umiera z głodu. Ona z tym się nie 
może pogodzić, była wtedy mała, no
we cierpienia zatarły pamięć daw
nych, pamięta tylko matkę, matka 
jest zawsze dobra, a ojciec surowy... 
Możesz mi wierzyć, ten ojciec na 
pewno długo trapił się, nim wziął 
małą za rączkę i powiódł przed próg 
dworu obszarnika. Wiedział, co ją 
czeka, ale przynajmniej miał nadzie
ję, że ona przeżyje ciężki czas, że 
dostanie codziennie garść ryżu... Ja 
ci nie tłumaczyłam wszystkiego, to 
było zbyt okrutne, ale teraz powiem...

dziej krzepnie w nim przekonanie, że 
formułować nowe, społeczne treści 
można tylko przy pomocy realistycz
nej formy. Guttuso poszukuje nie
ustannie formy zgodnej ze swoim 
temperamentem, dynamicznej, o wy
sokiej temperaturze. W poszukiwa
niu tej formy, która najdoskona
lej oddałaby treść jego dzieł, Guttu
so niekiedy dla osiągnięcia większej 
ekspresji wpadnie w przesadę, w dy
sonanse kolorystyczne, w deformacje, 
często nie daje mu się w pełni opa
nować warsztatu. To są bezwzględ
nie słabości artysty, słabości jednak 
drugoplanowe, które nie mogą prze
słaniać nam najbardziej istotnej ce
chy jego twórczości — pulsującej, 
gorącej prawdy życia. Prawda, że 
często obrazy Guttuso mogą nie od
powiadać jakimś normom, jakiemuś 
umiarowi, jakiejś warsztatowej pre
cyzji, lecz okupi to głęboka szczerość, 
wiara, namiętność jego wypowiedzi. 
Guttuso jest wybitnym artystą dzięki 
temu, że potrafi mówić, krzyczeć i 
być słyszanym. Osiągnąć to nie jest 
rzeczą ani łatwą, ani prostą.

Przykład tego włoskiego artysty, 
jego dążenie do ideowej sztuki na
prowadziły i w innych krajach Euro
py zachodniej i na podobną drogę 
wielu plastyków, chcących sztuką 
swą służyć sprawie’narodu.

IGNACY WITZ

podróży) (27)
Ona wołała za ojcem odchodzącym, 
który się nawet na jej płacz nie o-* 
bejrzał. Biegła za nim, ale on odpę< 
dził ją jak psa ciskając kamienie..« 
Może teraz pojmiesz dlaczego tak 
nienawidzimy tych, którzy ukradli 
nam dzieciństwo, odebrali rodziców, 
tuczyli się na łzach i krwi... Żadna 
przemoc, żadna broń amerykańska 
nie przywróci tego co było. Dziś kaź-* 
dy mówi, tak jak wyście w czasie 
powstania mówili — jeśli mam żyć 
w niewoli, to raczej zginę.

Przypomniałem sobie słowa „War” 
szawianki“, starej pieśni powstań” 
czej, zgodnej z niecierpliwym ryt
mem naszej krwi: „Kto zwycięży 
wolnym będzie, kto umiera wolny 
już!“.

Jechaliśmy przez rozległą równiny 
Delty, najurodzajniejszą część północ
nego Wietnamu. Jak okiem sięgnąć 
srebrzyły się wody pól ryżowych. Szo« 
sa była w dobrym stanie, nabieraliśmy 
szybkości.

Przed północą zaczęły migać cieple 
światła naftowych lamp. Miasto« 
Uprosiliśmy Fan thl Ann, żeby nam 
pozwoliła wysiąść. Naradzała się dłu
go z szefem kuchni. Wreszcie pozwo
lono nam przyjrzeć się nocnemu ży
ciu miasta. Zeskakiwaliśmy uradowa
ni, jak chłopcy, którzy wymknęli się 
spod kontroli starszych.

Kucharze poszli po zakupy. Drew4 
niane azopy, kramy z daszkami ob
stąpili wieśniacy. Widzieliśmy bły< 
szczące niklem części przemycanych 
rowerów, bele materiału 1 sterty po
marańcz. < Przechodziliśmy środkiem 
ulicy w ciemności. Ruch byt duży, 
skrzypialy ciężkie wozy zaprzężone w 
bawoły, przepychali się rowerzyści, 
dzwoniąc przeraźliwie, prowadzili 
obładowane rowery,

Nagle zobaczyliśmy niewielki skle- 
pik. Zamiast drzwi wisiała niebie
skawa markiza z napisem „Cafć Ad
miral“. Nie pomogły żadne tłumacze* 
nia, wpakowaliśmy się do ciemnej 
budki z plecionego bambusu. Na 
ścianach wisiały afisze 1 chiński pla
kat o filmie z walk w Korei,

— Marmurowe stoliki — krzyczał 
uradowany Praszek — prawdziwa 
kawiarnia, niech mnie piorun strze
li! Pi jemy kawę!

Pod drugą ścianą siedziało dwóch 
Wietnamczyków, przyglądali nam się 
podejrzliwie. Po chwili jeden wy
szedł i powrócił z cywilem w bere
de, za roletą gromadzili się ludzie^ 
co chwila uchylano zasłony i szep
tem wymieniano uwagi.

Od razu poznałem „tego pana’* 1 l 
marynarką dźwigniętą na pośladku 
od kolby potężnego kolta w drewnia
nym futerale. Porozmawiał chwilę a 
naszym kucharzem i przemówił coś 
do zebranych przed kawiarnią. Roz
chodzili się opieszale. Wyraźnie byli 
rozczarowani, że nie będzie sensacyj
nego aresztowania, ł

— Stare, mądre powedzionko mówi: 
,,Kwiecień plecień wciąż przeplata — tro
chę zimy trochę lata...“

— Oj, panie Wicherek, dałby pan spo
kój tym „przeplatankom“, my chcemy 
prawdziwej, ciepłej wiosny a nie ciągle 
powtarzających się przymrozków.

— Chwileczkę. Skoro takie żądanie więc 
gotów jestem już jutro nawet dość do
kładnie powiedzieć kiedy nastąpi ocieple
nie. Bo dziś, żebym nawet pękł, nic kon
kretnego nie mogę przewidzieć. Znaleźli
śmy się akurat w strefie wiatrów zmien
nych, gdzie wszystko się „pomieszało“.
I n!e wiadomo, czy za pół godziny będzie 
nadal pochmurno czy zaświeci słońce 
czy będzie padać. Po prostu hie ma zde
cydowanego ruchu powietrza tylko wszy
stko się kręci w kółko. Zaczekam więc, 
aż się sytuacja wyjaśni... (Cen)

WIDZ, stający przed płótnami czy 
rysunkami Renato Guttuso nie 

może pozostać obojętnym, zimnym 
obserwatorem; musi się poddać gwał
towności uczuć, gorącej pasji tchną- 
cej z jego dzieł. W „Zachęcie“ na 
wystawie prac tego wielkiego wło
skiego artysty — laureata Państwo
wej Nagrody Artystycznej za ilustra
cje do „Biegu do Fragalä“ Stryjkow
skiego — nie ma miejsca na nudę- 
Nie można przejść obok wystawio
nych dzieł bez wzruszenia, bez tego, 
aby widzowi nie udzieliła się cho
ciażby część ognia, zapału, przeżyć 
jakie włożył w nie artysta.

Są dzieła sztuki, w których pierw
sze wrażenie często decyduje o ogól
nym na nie poglądzie. Są dzieła zdol
ne już w pierwszej chwili wzruszyć 
tak, że 
niejako późniejsze refleksje, zastrze
żenia.
wówczas 
omal nieistotną. Tak właśnde jest z 
obrazami Renato Guttuso,

— Tego właśnie chcialam unik* 
nąć — powiedziała Fan thi Ann kar
cącym tonem. — Biali są u nas rzad
kością, wywołują zbiegowisko. Tyle 
się mówi o czujności, że zaraz każdy 
myśli — „szpiedzy“. Nie należy się 
dziwić. My nie odgradzamy się od 
terenów jeszcze nie wyzwolonych, 
popieramy wymianę towarów, cale 
transporty Idą tuż obok fortów... My 
potrzebujemy i druga strona nas po
trzebuje, nie można przekroić żywe
go organizmu, krążenie trwa. A więe 
istnieje i możliwość przenikania wro
gów, wywiadowców, dywersantów,*

—‘ Ale z kawy i tak nie zrezygnu
jemy — triumfowaliśmy — kawa 
musi być!

—A jaką chcecle? Z żółtkiem? Z 
rumem? Po turecku?

— Kieliszek rumu by nie zawadził 
— potwierdziłem z uznaniem,

Tamci spod ściany pili ryżową 
wódkę. Uśmiechali się serdecznie, 
widać chcieli zatrzeć wrażenie po
przedniego zajścia,

Przyjaźnie, po domowemu mruczał 
młynek do kawy. Drobne, kruche 
dziewczęta do miedzianych kubecz
ków nalewały wrzątek. Dostaliśmy 
kawę jak smoła piekielna, obok w 
szklankach wodę do rozcieńczenia, 
Ale któż by popełnił taką zbrodnię« 
Delektowaliśmy się maleńkimi łyka
mi. Czułem jak serce podwaja ude
rzenia. Nabrałem energii.

— Wiesz co mi to przypomina — 
mówił Olek — nasze kawiarenki. 
Warszawa tuż po wyzwoleniu.

— Masz rację, ten kieszonkowy 
handelek. Ruiny wśród potrzaskanych 
drzew... Tak, tylko tutaj dżungla dys
kretnie wszystko przysłania zielenią«

— Przed świtem likwiduje się całe 
to miasto. Zostają tylko ryzykanci — 
powiedziała tłumaczka. *

Szef kucharzy sprowadził artystę 
od butów, umyślnie tak mówię — bo 
miał powagę w ruchach i wielkopań- 
skie maniery. Nie przypominał szew
ca, ale mistrza protokołu. Po godzi
nie przyniósł sandały z opony. Od 
razu zzuliśmy nasze wysokie buty. 
Ulga. Żołnierze nieśli kuchenne za
kupy: suszone mątwy, jakieś porosty 
i pęczki żywych kur powiązanych za 
łapki. Duży czerwony blok prasowa
nych krewetek pachniał klejem sto
larskim.

— I my to mus i my zjeść — kręcił 
nosem Karolek.

— Ze smakiem, mój drogi — zacie
rałem ręce — nie ma jak kuchnia 
chińska!

— Nie przekonasz mnie — upierał 
się major — co warta kuchnia bez 
knedli! Jak pójdziesz ze mną w Pra
dze, na Pankracu...

Ładowaliśmy się do auta.
D. e. n,
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zdanlam
Cenne... śmieci!

Po oczyszczeniu ze śmieci posesji 
przy ul. J. Lanca następnego dnia 
stwierdziliśmy przed próżnymi zbior
nikami dość wielką gromadę ścinek 
z zakładu czapniczego spółdzielni 
„Krawiec“« Wiatr rozwiewał je po 
podwórku. Nieopodal zaś leżą sterty 
starego żelastwa. Podczas wywózki 
śmieci ze zbiornika obok ^atusza 
stwierdzono między śmieciami ok. 80 
kg makulatury ze sklepu MHD nr 1 
i OZG. Przed zbiornikami na śmiecie 
przy ul. Pieniężnego leżą sterty kar
tonów, które zamiast być zdane na 
makulaturę — niszczeją. Nieomal na 
każdymi podwórku pomiędzy śmiecia
mi znajdujemy poważne ilości złomu, 
makulatury, szkła itp.

Z tych kilku zaledwie przykładów 
wyciągamy wniosek, że w czasie ak
cji! sanitarno-porządkowej należy 
przeprowadzić zbiórkę surowców 
wtórnych. Z przykładu przodującego 
komitetu nr 17 wiemy, ile można 
zebrać odpadków użytkowych, co 
można zrobić za sumy uzyskane za 
odpadki. Powołane do akcji sanitar
no-porządkowej komitety przy prze
prowadzaniu lustracji takich pomiesz
czeń jak strychy, piwnice, zabudo
wania gospodarcze, podwórka itp. 
winny uwzględniać zalegające rezer
wy surowców wtórnych 1 oddać je 
do zbiornicy.

Aby ułatwić skup i sprzedaż bute
lek, przedsiębiorstwa handlowe win
ny zaangażować na prowincję pracow 
ników skupu. W ten sposób zalegają
ce nasze piwnice butelki mogłyby 
być należycie wykorzystane, powiem 
na miejscu mieszkańcy chętnie je 
sprzedadzą nawet po niższej cenie.

Dobrze zorganizowana akcja zbiór
ki riomu — to jeden z warunków 
sprawnego przeprowadzenia akcji sa- 
nitamo-porządkowej. (asz)

Aby zaopatrzenie „grało**

prez. MRN musi c:
nad ścisłą współpracą hurtu i detalu

I

Od pierwszych dni wiosny
Chłopi woj. olsztyńskiego przygotowują sią'
do jesiennych wystaw rolniczych

Konsument jest wielce zadowolony, kiedy przemysł produkuje po
szukiwane towary w dostatecznej ilości i dobrej jakości oraz — Jeśli 
towary te sprawnie doprowadzane są do kupujących.
Jasny obraz sytuacji panującej w 

tym zakresie w olsztyńskim handlu 
dała nam ostatnia miesięczna narada 
robocza w wydz. handlu prez. MRN.

DETAL NARZEKA
W dalszym ciągu brak jest ubranek I 

obuwia dziecięcego, skarpet, kostiumów 
damskich w jasnych kolorach. MZMlecz. 
dostarcza do sklepów kwaśne mleko z 
powodu niedokładnego mycia konwi, 
brak Jest kaszy manny w opakowaniu 
poniżej 1 kg. PSS nie może produkować 
wód gazowych, bo Centrala Chemiczna 
nie dostarcza kwasu węglowego (co bę
dzie latem?). Plan masy towarowej dla 
MHM został źle ustawiony, za dużo jest 
wędlin, za mało mięsa, OPDiBMI nie mo
gą się doprosić z MZM śmietanki 10 proc... 
Oto w skrócie lista zarzutów wysuniętvch 
na wspomnianej naradzie przez detali- 
stów.

A TERAZ ZOBACZYMY 
„DRUGĄ STRONĘ MEDALU"

Z Centrali Odzieżowej i Tekstylnej 
MHD nie zakupuje brakujących to-

Koszeletuki pierwsze
zakończyły siewy

Pierwsze w7 woj. olsztyńskim o za
kończeniu siewów wiosennych za
meldowało w dniu 11 bm. o godz. 9 
rano gospodarstwo Koszelewki w re
jonie PGR Cibórz. Ogółem w Ko- 
szelewkach zasiano 42,5 ha zbóż z 
czego znaczną część krzyżowo. Po 
zakończeniu prac siewnych załoga 
tego gospodarstwa przystąpiła do za
gospodarowywania łąk i przygoto
wań do sadzenia ziemniaków.

Na ukończeniu są również siewy 
w gosp. Cibórz, Lidzbark Welski i 
Turza, (oz).

warów, bo środki obrotowe leżą w.„ 
towarach niechodliwych i teraz stop. 
Aby łatwiej wykonać plan na II 
kwartał br. MHD zaniżyło sobie plan 
w hurtowni Arged, wobec czego mo
gą powstać braki artykułów gospo
darstwa domowego. Drobna wytwór
czość może braki uzupełnić, ale nie 
wie, co produkować. Dystrybutorzy 
nie przychodzą na konferencje do 
Spólnoty Pracy, nie oceniają modeli, 
nie podają życzeń konsumentów. Nie 
interesują się produkcją spółdziel
czą. W OZH są poważne zapasy sa
łaty, detal jej nie pobiera, więc 
syła się ją do Warszawy7...

To są najważniejsze bolączki 
trał handlowych,

wy-

cen-

WYCIĄGAMY WNIOSKI
Stan ten b. łatwo można uzdrowić. 

Trzeba nawiązać ścisłą współpracę 
hurtu i detalu oraz produkcji. 
Łącznikiem a zarazem kontrolerem 
winien być wydział handlu. Hurtow
nie muszą domagać się terminowego 
spływu masy towarowej, a zarazem 
kontrolować, czy posiadane towary 
znajdują się w detalu.

Aby odpowiednio nastawić produk
cję, przedstawiciele detalu winni 
brać udział w konferencjach, sta
wiać jasne żądania, korzystać z wzor
cowni. Uwagi konsumentów należy 
wpisywać do „książek nie zaspokojo-

nego popytu“ i organizować pokazy, 
rewie, mody, narady itp.

A sprawa brakoróbstwa? Kto zmnszał 
„Dom Książki“ do przyjęcia „nie szą- 
cych“ piór wiecznych? Co robi br :arz 
MHM o ile do sklepów dostają się złej 
jakości wędliny? Tylko dokładna i su
mienna kontrola odbieraneqo towaru 
może zapewnić jego zbyt i zadowolenie 
konsumentów.

Posiadać w sprzedaży szeroki asorty
ment towarów, zapoznać klienta z wła
ściwościami sprzedawanego towaru, u- 
przejma obsłuąa, czystość w sklepie — 
oto zadania detalu. Wreszcie drobna wy
twórczość szczególnie dbać musi o pod
niesienie jakości produkcji i obniżenie 
cen, to bowiem zapewni lepszy zbyt pro
dukcji spółdzielczej, (ef)

W PGR Miedna już sieją
W dniu 8 bm. na pola PGR Mied- 

na zespołu Łabędnik w pow. barto
szyckim wyruszyła brygada połowa 
Stanisława Pietkiewicza rozpoczyna
jąc siew zbóż jarych. W pierwszym 
dniu traktorzysta Edward Drożewski 
zasiał 8 ha jęczmienia,, a w drugim 
13 ha. Brygada połowa zobowiązała 
się zakończyć siew kłosowych do 15 
bm., przygotować w tym samym cza
sie pola pod uprawy okopowych, roz
wieźć obornik pod ziemniaki i bura
ki oraz przeprowadzić na całym ob
szarze upraw okopowych kultywację 
gleby.

Prace siewne, jak z tego wynika, 
są w tym gospodarstwie w pełni, (b)

„Walczymy o jak najlepsze urodza
je, rozwńjamy hodowdę“ — pod takim 
hasłem w 8 powiatach wroj. olsztyń
skiego: Kętrzynie, Lidzbarku, Mrągo
wie, Szczytnie, Pasłęku, Ostródzie, 
Iławie i Działdowie przystąpiono do 
organizowania rolniczych wystaw po
wiatowych, na których PGR, spół
dzielnie produkcyjne i chłopi indywi
dualni zaprezentują swój dorobek 
gospodarczy.

Do organizowania wystaw powiato
wych w naszym wrojew^ództwie zo
stali już powołani wojew^ódzki i po
wiatowi pełnomocnicy. W najbliż
szych dniach powitaną komitety or
ganizacyjne, wr skład których wejdą 
przedstawiciele instytucji ściśle po
wiązanych z rolnictwem, a więc: 
ZSĆh, POM, PGR i inne.

Aby należycie przygotować się do 
wystaw od pierwszej chwili, tj. po
cząwszy od siewców wiosennych or
ganizatorzy rozpoczęli popularyzowa
nie wrspółzaw^odnictwTa będącego gwa
rancją uzyskania odpowiednich wy
ników.

Na wystawcach rolniczych zostaną 
urządzone specjalne pawilony oraz

Wywiad „Życia“ z dyr. CHAK i D

działy osobno dla każdego z uczestnf* 
ków. M. in. pokaże się osiągnięcia 
10-lecia wsi olsztyńskiej, sytuację 
chłopa przed wojną a obecnie, nowo
czesne warunki pracy (zmechanizować 
na uprawa gleby) itd. Na specjalni« 
urządzonych stoiskach wystawione zo
staną plony oraz najlepsze sztuki by
dła i trzody chlewnej. Zwiedzający 
obejrzą cały proces produkcji buraka 
od wysadzenia w pole, pielęgnację aż 
do uzyskania z niego gotowego pro 
duktu, tj. cukru. ROM dostarczą no* 
woczesne kombajny zbożowe, do rwą* 
nia lnu «»raz sadzarki radzieckie, 
Najciekawiej zapowiada się dział roz
woju hodowli i bazy paszowej. W 
czasie wystaw trwać będą specjały 
jarmarki. (wz)

Cyrk nr 3
gra do 14 bm

O jeden dzień 
Cyrk nr. 3 w 
przedstawienie 
jutro 14 bm.

Początek bez

dłużej zatrzyma sfę 
Olsztynie. Ostatnie 
odbędzie się zatem

zmian — o godz. lt*

Spacerkiem po
Wybory do kolegiów orzekających
ważną akcgą społeczną

W naszym województwie 1 
obecnie kampania sprawozdawczo - 
wyborcza do kolegiów orzekających. 
Nowi członkowie kolegiów są prze- 
szkalani na rozprawach pokazowych, 
kursach i kurso-konferencjach. W 
okresie 22—27 marca br. prezydium 
Woj. RN w Olsztynie zorganizowa
no dwie takie kurso-konferencje dla 
kilkudziesięciu nowych członków ko
legiów orzekających, którzy uczestni
czyli w pokazowych rozprawach ko
legium miejskiego w Olsztynie.

Przy powstawaniu nowych kole
giów zwraca się szczególną uwagę, by 
fcie powtarzały one błędów z lat po
przednich. Należą do nich m. in. dłu
gi okres między popełnieniem wy
kroczenia a orzeczeniem i wykona
niem kary, co stwarzało możliwo
ści przedawniania się szeregu spraw.

Nowe kolegia muszą więc przyśpie
szyć przebieg procesu orzecznictwa, 
rozpatrywać sprawy bardziej wnikli
wie, nie dopuszczać do przedaw
nień i kontrolować wykonanie nało
żonych kar. Szczególnie ważna jest 
walka z recydywą, która dotychczas 
nie była prowadzona z całą bez
względnością.

Kolegialne rozpatrywanie wniosków 
karnych, udział w kolegiach przed
stawicieli społeczeństwa, stanowi po
ważną zdobycz klasy robotniczej. W 
poprzednim jednak kolegium orzeka
jącym w Olsztynie nie było ani jed-

trwa | nego członka-robotnika. W nowym ko
legium 40 proc, jego składu stanowią 
już robotnicy, którzy co najmniej w 
tej samej proporcji powinni się zna-» 
leźć i w pozostałych nowych kole
giach.

W dotychczasowej pracy kolegiów 
orzekających pomijano ważną dla 
zmniejszenia ilości wykroczeń współ
pracę między kolegiami, a radami za
kładowymi i innymi organizacjami 
społecznymi z terenu, gdzie pracuje 
ukarany. Współpraca taka w dużej 
mierze pozwoliłaby uniknąć częstych 
wypadków recydywy, przy czym spo
łeczna działalność kolegiów byłaby 
bardziej skuteczna. (td)

Skoro mąż 1 żona pra
cują, a dzieci baraszkują 
w pasłęckim żłobku, hasa
ją w przedszkolu lub zbie
rają piątki w szkole — in
kasent ZEOP siłą rzeczy 
musi zostawić rachunek za 
światło przy drzwiach mie
szkania lub u sąsiadów.

Zwykła to rzeczy kolej, 
że rachunek jest potem o- 
płacony w PKO, ale... mi
mo uregulowania należno
ści ZEOP wyłącza światło, 
gdyż tak sobie zorganizo- 
nych wpłatach, że o dokona 
ńych wpatach nic nie wie, 
roszcząc stale do abonen
tów pretensje o nieopłace
nie rachunków. Kto zaś nie 
chce być pozbawiony świa
tła musi oprócz dokonania 
wpłaty na poczcie udać się 
do ZEÓP z meldunkiem, że 
Jest już wobec tej insty
tucji ,,w porządku“.

Mieszkańcy Pasłęka są 
zdania, że konta, przele
wy i inne manipulacje 
bankowe też do czegoś słu-

żą i warto, by ZEOP bliżej 
się z nimi zapoznał.

♦
Spółdzielnia produkcyj

na Majki, gminy Zielonka 
Pasłęcka otrzymała sztan
dar przechodni PRN w Pa
słęku ufundowany dla naj
lepszej spółdzielni produk
cyjnej w powiecie. Spół
dzielnia ta osiągnęła do
skonałe wyniki w hodowli 
zwierzęcej, za co — obok 
sztandaru otrzymała 5.000 
zł nagrody na cele kultu
ralno-oświatowe.

+
Na stadionie w Pasłęku 

miejscowy KS Ogniwo ro
zegrał otwierający sezon 
piłkarski mecz piłki nożnej 
z elbląskim KS. Wygrali 
goście w stosunku 5:1. 
Bramkę dla gospodarzy 
zdobył Waldemar Szternal. 
Spośród pasłęckich graczy 
wyróżnił się pełną poświę
cenia grą bramkarz Ogni
wa — Ryszard . Majcher. 
Podczas gry można było 
zaobserwować słabą kon-

Pasłęku
dycję drużyny pasłęckiej. 
Niewątpliwie na słabość tę 
wpłynął brak systematycz
nych treningów. Brak ten 
trzeba by naprawić i to jak 
najszybciej.

+
Pasłęk ma szczęście do 

dwojaczków. W7 marcu bo
wiem w szpitalu pasłęckim 
urodziły się już drugie 
z kolei bliźnięta. Szczęśli
wymi rodzicami dwojacz
ków (wszystkie dziewczyn
ki) są małżeństwa Kowal
skich i Sachoniów.

+
Przy drodze elbląskiej w 

Pasłęku został Już wy zna
czony plac dla powiatowej 
wystawy rolniczej, która 
odbędzie się w okresie je
siennym. Na placu tym 
wkrótce rozpocznie się bu
dowa stoisk, budek i ogro
dzeń. Urządzenia te za- 
zainstalowane będą na sta
łe i w przyszłości będą tu 
się-odbywać wszystkie wy
stawy i podobne im impre
zy. (kor. rom).

Gdzie i kiedy otrzymamy
specjalny sklep z delikatesami

Onegdaj bawił w Olsztynie dyrektor I wy, wędliniarską winny, owocowy* 
Cz „DeÄatesy“ ob. Motylew^ski. Cel? | art. kolonialnych i spożywczy. Każdy 

dział będzie zaopartirzony w bogaty 
asortyment towarów wysokiej jako
ści.. Urządzenie wnętrza będzie ' no
woczesne. Okna wysitaiw«oiwe nie bę
dą okratowane, lecz zamykane „Vch 
sami“. Z pewnością będzie to naj-* 
piękniejszy dom sprzedaży w Olszty
nie, chociaż i obecne emhadowskie 
„delikatesy“ (sklep MHD Nr 1) są 
na poaiiam-ie.

Kiedy będzie uruchomiony dom 
handlowy „Delikatesy“?

— O ile dopisze DBOR i ■wykona-* 
wca, jruż w czerwcu przyszłego ro
ku rozpoczniemy sprzedaż w nowym 
lokalu,

Przy obecnym więc dobrym zaopa
trzeniu sklepu MHD Nr 1 gotowi je
steśmy rok poczekać, aby od czerwca 
1955 r. zaspokajać swe potrzeby we 
wzorcowym sklepie z delikatesami na 
Starym Mieście, (f)

Dokładine omówienie położeńi-a przy
szłego domu handlowego „Deldikatesy“ 
w Olsztynie. Wspólnie z kierowni
kiem wwdż. handlu prez. MRN i 
DBOR ustalono, że sklep z delikate
sami będzie się mieścił na Starym 
Mieście Nr 11-16 naprzeciw Starego 
Ratusza. Łolkal. Sklepowy będzie po
siadał ok. 460 m kiw. powierzchni.

Jaik będą wyglądały przyszłe „Deli
katesy“, co będziemy mogli w nich 
nabyć? — zapytujemy ob. Motyle- 
wskiego,

— Dom handlowy podzielony bę
dzie na działy: cukierniczy, nabialo-

Termin konkursu CUGM
— przedłużony

Dnia 25 lutego br. pisaliśmy o ogłoszo
nym przez Centralny Urząd * Gospodarki 
Materiałowej konkursie na najlepszą wy
powiedź na temat gospodarki surowcami 
wtórnymi na naszym terenie. Obecnie ko
munikujemy, że pierwotny termin kon
kursu — 31 marca 1954 r. przesunięto do 
dnia 30 kwietnia br.

Przesunięcie nastąpiło na skutek po
ważnego napływu materiałów, jak rów
nież wieł u-wniosków o - przedłużenie ter
minu.

Dla zwycięzców w konkursie przezna
czono 1000 cennych nagród.

koresp. s. sz.

Mała chustka do nosa
- A WIELKIE BRAKORÓBSTWO

i są w 
produkcji 
sztuk. Na 
wypraniu 
pierwotny

Przełajowe mistrzostwa Polski w Olsztynie
piękną imprezą lekkoatletyczną

ösme mistrzostwa Polski w bie
gach na przełaj rozegrane w Olszty
nie w ub. niedzielę, były wielką i 
udaną imprezą lekkoatletyczną nie 
tylko ze względu na doborową i liczną 
stawkę zawodników, ale także 
względu na emocjonujący przebieg 
poszczególnych biegów i ich wyniki. 
Nie tylko zadecydowały one wyłącz
nie o tytułach mistrzów Polski 
na rok 1954, ale dały jednocześnie 
aktualny przegląd naszej czołówki 
średnio i długodystansowców, wyka
zały z czym przystępujemy do nowe
go sezonu, a więc były jednocześnie 
sprawdzianem pracy zimowej posz
czególnych zawodników, ich trenerów 
i opiekunów.

Jakkolwiek główna uwaga widzów 
skupiła się na biegu seniorów na 8 
tys. metrów, gdzie zdecydowanym 
faworytem był obrońca tytułu i bo
hater paryskiego biegu L‘Hu>manite 
— Chromik, niemniej najbardziej

• DZIEŃ
gościć 

udają- 
kraju, 

się ju

JESZCZE tylko jeden dzień 
będzie w Olsztynie Cyrk nr 3 
cy się w dalszy objazd po 
Ostatni występ cyrku odbędzie 
tro o godz. 19,

ULICA Kołobrzeska wzdłuż
został już z jednej strony ułożony 
chodnik — otrzyma jeszcze w roku 
bieżącym twardą nawierzchnię jezdni 
oraz chodnik z drugiej strony ulicy. 

PO „IGRASZKACH Z DIABŁEM“, 
jakie obecnie wystawia zespół tea
tralny WDK, „na warsztacie“ znaj
duje się sztuka Makarenki „Poemat 
pedagogiczny“. Próby sytuacyjne są 

/już w pełnym toku. Premierę sztuki

której

do
re-
A.

Teatr im. Jaracza — „Takie czasy“ — 
godz. 19

Cyrk nr 3 (ul. Działdowska) — pocz. 
przedst. godz. 19

Kina (wq inf. OZK)
Polonia — „Na dworze księcia Torki“ 

prod. chińska godz. 17, 19.30
Odrodzenie — „Dziennik marynarza“ 

prod. ameryk. godz. 17.30 i 20.
Awangarda — „Aleksander Puszkin“ 

godz. 17 i 19.30

Apteka dyżurna — Społeczna nr 3, ul. 
Kościuszki nr 85

Pog. Rat. ul. Partyzantów 82, tel. 09 
i 22-22

Straż Pożarna — 08

przewiduje się za kilka tygodni. 
Trwają również przygotowania 
wystawienia następnej ze sztuk 
pertuaru WDK — „Zemsty“ — 
Fredry.

DO OLSZTYNA nadszedł nowy 
transport pomarańcz, Sklep MHD 
z delikatesami otrzymał już kilka ton 
tych owoców.

DZIŚ o godz. 18 w świetlicy PSS 
przy ul. Partyzantów 31 zostanie zor
ganizowany pokaz pieczeń a tortów. 
Pouczający ten pokaz przeprowadzi 
mistrz gastronomii cukierniczej. Po
kaz dostępny będzie dla wszystkich 
interesujących się cukiernictwem.

OD JUTRA rozpoczyna się nowy 
okres kiermaszu wiosennego zorgani- 
zoivanego przez PDT — ,fTydzień o- 
buwia“. Dyrekcja PDT przygotowała 
wiele najnowszych modeli obuwia 
lekkiego. Duży wybór obuwia na 
targach znajdą przede wszystkim ol- 
sztynianki w „gdynkach“ i „koszy
kach“ o spodach wiklinowych 
wierzchach z masy plastycznej.

PSS uruchomiła ostatnio sklep 
„resztek“ (przy ul. Curie-Skłodow
skiej) w miejscu byłego sklepu odzie
żowego. Sklep zaopatrzony jest w bo
gaty asortyment towarów i czynny 
od godz. 8 do 18 z przerwą obiado
wą.

i

atrakcyjny był bieg seniorów na 3 
tys. metrów i, jak się okazało już 
w czasie samego biegu, konkuren
cja seniorek na 1000 m.

Mistrzostwa otrzymały staranną 
oprawę. Nowy stadion Kolejarza przy 
ul. Hanki Sawickiej, gdzie znajdowa
ły się start i meta poszczególnych 
biegów, udekorowany został flagami 
narodowymi oraz sztandarami posz
czególnych zrzeszeń i aktualnymi ha
słami. Otwarcia mistrzostw, co po
łączone zostało w Olsztynie z otwar
ciem sportowego sezonu wiosenno- 
letniego, dokonał przewodniczący 
WKKF ob. Czarnecki, po czym do 
zawodników przemówi! delegat 
GKKF, zasłużony działacz kultury fi
zycznej dyr. Askanas z Warszawy. 
W imieniu zawodników .przemówił 
Zdzisław Krzyszkowiak (CWKS), po 
czym mistrzyni Polski Pestkówna w 
towarzystwie Graja, i Chromika do
konała wciągnięcia na maszt flagi 
narodowej. Defilada uczestników mi
strzostw i reprezentacji olsztyńskich 
zrzeszeń sportowych zakończyła ofi
cjalną część imprezy.

*
Już pierwsza konkurencja mistrzostw 

— bieg juniorek na 1000 m przyniosła 
niespodzianki. Co prawda Sobaszkiewicz 
(Włókniarz Gdańsk) obroniła tytuł mi
strzowski, ale bieg ten miał dramatyczne 
momenty. Na 300 m. przed metą, kiedy 
zawodniczki wbiegały już na stadion aby 
ostatnią część trasy (podobnie jak i we 
wszystkich następnych biegach) przebyć 
na bieżni, prowadząca bieg Wojtaszek 
(Budowlani), potknęła się na piaszczystym 
spadku i... upadła. Wykorzystała to na
tychmiast Sobaszkiewicz biegnąca dotych
czas na drugiej pozycji i wysunęła się na 
czoło zawodniczek. Co prawda Wojta
szek po upadku próbowała jeszcze zaata- 

I kować Sooiszewską i prz^z moment na
wet objęła prowadzenie, ale... był to już 
ostatni wysiłek. Na prostej, Sobaszkiewicz 
ostro finiszując ponownie wyprzedziła 
przeciwniczkę i wygrała zdecydowanie. 
Zmęczona Wojtaszek dała się jeszcze mi
nąć zawodniczce Kolejarza — Nowaczek.

Bieg juniorów na 2000 tys. metrów, 
który zgromadził na starcie 52 zawodni
ków stanowił „wielką niewiadomą" wo
bec licznego udziału młodych i niezna
nych jeszcze bliżej lekkoatletów całego 
kraju. Zwycięstwo odniósł tu Bruszkow- 
ski (Kolejarz Toruń) przed Kasprzakiem 
(AZS).

Ponowne emocje spotkały widzów w 
biegu seniorek na 1000 m. Zdecy^owam, 
faworytką była tu Pestkówna (Spójnia), 
która od dwóch lat nie poniosła już ani 
jednej porażki. Przez 999 metrów zda
wało się, że i tytuł mistrzyni Polski i sła 
wa nie pokonanej w kraju, utrzyma 
się nadal. Niestety, dosłownie na ostatnim 
metrze, Gabor (Włókniarz), będąca w tym 
biegu „cieniem Pestkówny“, wysunęła 
się na przód dosłownie... 
mniej, zupełnie 
zdobyła pierwsze 
strzyni.

Wspomniany na 
na 3 tys. metrów t_________ J. v
zultacie w pojedynek pomiędzy “Krzysz-

wysunęła 
o pierś. Nie- 

zasłużenie i widocznie 
miejsce i tytuł mi-

wstępie bieg seniorów 
przeistoczył się w re-

kowiaklem' a zeszłorocznym mistrzem 
Grajem. Bieg ten wykazał jeszcze raz. że 
najbardziej „leżącą“ Krzyszkowiakowi 
konkurencją są wszelkiego rodzaju biegi 
przełajowe, crossy, bieg ńa 3 km z prze
szkodami.

Graj prowadził... tylko przez 400 m. 
Do tego czasu Krzyszkowiak biegł w licz 
nej grupie próbując konsekwentnie wy
dostać się na czoło. Udało mu się to ńa 
następnych 100 metrach. Po 700 metrach 
od startu, Krzyszkowiak objął prowadze
nie, by... nie oddać go już do końca.

Obserwując w ostatnich dwu latach 
kilkanaście biegów w których uczestni
czył Krzyszkowiak, trzeba stwierdzić jed
no: ten utalentowany biegacz „dojrzewa“ 
ze startu na start, doskonaląc nie tylko 
styl ale również i taktykę biegu. W oma
wianym biegu Krzyszkowiak objąwszy 
prowadzenie, przez następne 1000 metrów 
dyktował tempo czołówki, odpierając je
dnocześnie kilkakrotnie ataki Graja. Na 
900 m przed metą Krzyszkowiak wydłu
żył krok i niespodziewanie oderwał się 
od Graja, przyspieszając tempo. W rezul
tacie na ostatnim kilometrze znacznie 
zwiększył swoją przewagę, kończąc bieg 
nie tylko o prawie 100 metrów przed 
Grajem, ale i... w doskonałej kondycji.

Po biegu, Krzyszkowiak, czterokrotny 
zwycięzca w biegu „Życia Olsztyńskiego“ 
i zdobywca naszego pucharu, oświadczył 
w rozmowie z nami, iż jest niezmiernie 
zadowolony, że udał mu się rewanż z 
Grajem i to właśnie... na oczach olsztyń
skiej publiczności.

Ostatni bieg — 8 tys. metrów seniorów 
był właściwie formalnością. Znajdujący 
się w doskonałej formie Chromik objął 
prowadzenie już po 350 metrach i nie od
dał go do końca. Za jego plecami toczyła 
się zacięta walka o... drugie miejsce. Po
czątkowo triumfował w niej Szwargot, 
później koleje zmieniały się. Ostatecznie 
na drugą pozycję wysunął się zdecydo 
wanie Ożóg (CWKS) a trzecie zajął jed
nak Szwargot. mimo iż walczył z nim za
cięcie Miecznikowski.

A oto wyniki poszczególnych biesów: 
Juniorki 1000 m.: 1. Sobaszkiewicz

(Włókniarz) 3:40.8 — 2) Nowaczek (Kole
jarz' 3:41.8 i 3) Wojtaszek (Budowlani) 
3:46.6.

Juniorzy 1000 m: Bruszkowskl (Kole
jarz) 6:28.6 — 2) Kasprzak AZS 6:29.2 i 
3) Szejdrowski (Kolejarz) 6:35.8.

Seniorki 1000 m — 1) Gabor (Włók
niarz) 3:35.6 — 2) Pestkówna (Spójnia) 
3:35.6 i 3) Nowak (CWKS) 3:39.9.

Seniorzv 3000 m — 1) Krzyszkowiak
(CWKS) 11:06.2 — 2) Graj (CWKS) 11:24.6 
— 3) Płonka (Włókniarz) 11:26.4.

Seniorzv 8000 m — 1) Chromik (Gór
nik) 26:13.2 — 2; Ożóg (CWKS) 26:23.4 i 
3) Szwargot (CWKS) 26:36.5.

O zawodnikach olsztyńskich napi- 
szemy osobno. Tu stwierdzimy tylko 
jedno: piąte miejsce Gulówny w 
biegu na 1000 m seniorek i taka sa
ma lokata Nowackiego w grupie ju
niorów jest wielkim sukcesem nie 
tylko ZS Budowlani ale i całej lek
koatletyki olsztyńskiej. Oby pozostali 
zawodnicy naszego województwa, za
chęceni tym przykładem uzyskali w 
najbliższym czasie podobne i-., je
szcze lepsze wyniki.

Okazja nadarzy się już niedługo. 
Przecież jeszcze' w bieżącym miesią-

cu rozpoczynamy najbardziej maso
wą imprezę lekkoatletyczną: Biegi 
Narodowe.

A więc — na start! Po nowe zwy
cięstwa, po 
zdrowie.

. ,W sklepach olsztyńskich 
sprzedaży chustki do nosa ' 
CPLiA, w cenie 57 zł za 6 i 
pozór ładne, kolorowe. Po 
jednak okazuje się, że... 
kolor znika. Nie jest to wypadek od
osobniony. Podobnie farbują taśmy 
przy niektórych koszulach nocnych, 
piżamy itp. i j

Prowadząc walkę z brakoróbstwem 
należy skończyć z taką produkcją i 
udostępnić konsumentom nabycie 
wszystkich towarów w dobrej jako
ści, bowiem mała chustka do nosa 
'wyprodukowana przez brakoroba, 
potrafi... przysporzyć dużo kłopotu.

Ö)
siły do pracy i nauki, po

Wl. Moszyński
FORMA OLSZTYŃSKICH 

LIGOWCÓW
Oczekiwane z wielkim zainteresowaniem 

pierwsze w tym sezonie w Olsztynie spot
kanie piłkarskie o mistrzostwo warszaw
skiej ligi międzywojewódzkiej raczej... 
rozczarowało licznie zebraną na stadionie 
Kolejarza publiczność.

Gwardia przegrała ze Spójnią Warsża 
wa 0:6 (0:3). Warszawiacy prezentowali 
się dobrze i znać było, że ich roczny po
byt w II lidze wpłynął dodatnio 1“ cały 
zespół. Właśnie zgranie, praca całej dru
żyny złożyła się na końcowy sukces. Tym 
czasem Gwardia stahowiła właściwie zle
pek indywidualności: Książek (grający tym 
razem na środku obrony), Jabłoński czy 
Okrzesik uwijali się co prawda po całym 
boisku i trudno im odmówić ambitnej po
stawy, ale... w piłkę gra Jednak 11 zawod
ników. Pozostali gwardziści nie potrafili 
nawiązać wzajemnej współpracy, toteż w 
konsekwencji akcje ich były chaotyczne i 
przypadkowe. W sumie goście wygrali za
służenie. Bramki dla zwycięzców ".lobyli: 
żmudzki 2 oraz Jezierski, Borowicki, Dro
żyński i Banas po jednej.

KOLEJARZ OLSZTYN — GWARDIA 
BIAŁYSTOK 2:1 (1:0)

Gra była zwłaszcza w pierwszej poło 
wie żywa i ciekawa, jednak napastnicy 
Kolejarza zawodzili strzałowo i nie wyko
rzystali wielu dogodnych sytuacji. Pierw 
szą bramkę zdobył w 32 min. Blank po 
akcji: Blank — Bałtrun — Blank. Dosko
nale broniący bramkarz Gwardii Zuber, 
tym razem był, niestety, bezradny, gdyż 
ostry strzał Blanka zaskocz}’! go niespo
dziewanie. Drugi punkt dla gospodarzy 
padł również ze strzału Blanka w 18 miń. 
drugiej połowy. Na tym jednak skończyły’ 
się sukcesy Kolejarza. Mimo przewagi, Ja
ką olsztyniacy mieli do .końca spotkania, 
nie zdobyli oni już więcej bramek, nato
miast byli autorami... jedynego punktu 
dla gości. Padł on z samobójczego strzału 
Czanika. który interweniując w trudnej 
sytuacji... dopomógł umieścić piłkę w 
bramce Kolejarza. Słabą formę strzałowa 
gospodarzy podkreśla jeszcze fakt nie
wykorzystania rzutu karnego, (bik)

W Innych spotkaniach grupy warszaw
skiej iii ligi uzyskano następujące wyniki: 
Kolejarz Wołomin — Stal PZO W-wa 1:0 

Budowlani W-wa — Ogniwo W-wa 2:2 
(1:1), Kolejarz Pruszków — Stal Okęcie 
3:0 (2:0). Po dwóch ruńdach rozgrywek 
przoduje zdecydowanie Spójnia W-wa. Po 
ubiegłej niedzieli tabela grupy warszaw
skiej przedstawia się następująco:

1. Spójnia W-wa pkt. 4, stos. br. 13:1
2. Kolejarz Pruszk. pkt. 3, stos. Lr 5:2
3. Ogniwo W-wa pkt. 3. stos. br. 5:3
4. Kolejarz Oł. pkt. 2, stos. br. 2:1
5. Stal PZO pkt. 2, stos. br. 5:3

Budowlani W-wa pkt. 2, stos. br. 2:3 
Kolejarz Wołomin pkt. 2, stos. br. 2:3 
Gwardia Białyst. pkt. 1, stos. br. 3:4 
Stal Okęcie pkt. 1, stos. br. 0:3 
Gwardia Ol. pkt. 0, stos. br. 2:11

11. Unl* Chodaków pkt 0, stos. br. 1:7

6.
7.
8.
9.

10.

SŁABA

Pasta do obuwia i... podłóg
— Poproszę pudełeczko pasty do 

obuwia.
‘— Proszę — odpowiada sprzedaw

czyni sklepu MHD nr 60.
— Ile płacę?
— 5,50 zł — i... sprzedawczyni po* 

daje duży słój z białą pastą.
— Prosiłam o małe pudełeczko, bo 

ta mi wyschnie i zmarnuje się. Prze
cież to marnotrawstwo!

— Niestety, tylko takie się produ
kuje. Resztę pasty — może pani użyć 
do... smarowania podłóg!

Nic dziwnego, że po takiej odpo
wiedzi wywiązała się... kłótnia. My 
stoimy po stronie klientki. Po cóż 
bowiem kupować do obuwia ćwierć 
kg pasty, kiedy wystarczy parę de- 
kagramów. Dlatego nasz przemysł 
terenowy powinien jak najprędzej 
wypuścić na rynek pastę do obuwia... 
w małych opakowaniach. Zawsze to 
i praktyczne i... oszczędne! (ar)

Książka
- twój przyjaciel
Roszenia drobne |

Fryzjerzy! Gwarantowane płyny ondula- 
tyjne oraz inne dodatki poleca Kuchar
ski Zenon, Łódź, Zielona 11. k 3512-1
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